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WYKOLEJONA IMIENNICZKA ZNANEJ ARTYSTKI. 

Złodziejski występ w pokoju ministrowej. 
Sensacyjny proces o kradzież brylantowej broszy. 

Włocławek, 10 stycznia. Ubiegłe la 
to p. Marja Beckowa żona min. spraw 
zagranicznych spędzała w Ciechocin 
ku. 10 sierpnia w tajemniczy sposób 
Zniknęła w je] pokoju w pensjonacie skó 
rżana walizka zawierająca suknię, czek 
na 600 zł., kilkaset złotych gotówka 
Oraz blżuterję 

ogólnej wartości 20 tys. 
Jednocześnie w jednym z pokojów w 

samym pensjonacie zniknęły 
dwie suknie oraz dowód osobisty włas 
bóść p. ScleżynskleJ. Po żmudnych do 
chodzeniach ustalono, że kradzieży 
dokonała niejaka 

Helena Makowska, 
która zamieszkała w sąsiednie] willi 
Pod „Orłem". Natychmiast po doko 
Kaniu kradzieży wyjechała do Pozna 
ula, przebierając się po drodze w skra 
dzlone suknie. 

Po licznych poszukiwaniach policja 
wpadła na ]e] trop 

I aresztowała Makowska w Bława 
tach, gdzie była zatrudniona u pułków 
nika Topolewskiego w charakterze wy 
chownwczynl dzieci. Wzięta w krzyżo 
'wy ogień pytań Makowska przyznała 
sie do zarzucanego przestępstwa 1 o-
Oowiedziała dokładnie jak je popełniła. 

Mianowicie będąc chora nerwowo 
Postanowiła rozpocząć kurację 1 w tym 
2elu pojechała do Ciechocinka. 

Zamieszkała ona w hotelu pod „Or 
'cm" a dnia następnego poszła do sa 
tlednlego pensjonatu w celu poznania 
•amicszkuiącej tam jakiejś pani z Po* 
Znania. Przez omyłkę dostała się do po 
•oju p. Śclcżyriskle] gdzie skradła z 
'zafy 2 suknie, ale charakterystyczna 
rzecz, wybrała najgorsze lakle wogóle 
w szatle się znajdowały I pogardziła 
Znajdująca się na stole biżuteria. 

Z ta „zdobyczą" powróciła do do
lni; tu opadły ja wyrzuty sumienia po 
stanowiła tedy skradzione rzeczy od-
Qleść. Poszła więc spowrotem na miej 
Sce kradzieży, lecz planu swego speł
nić* nie mogła, bowiem 

na korvtarzu kręcili się ludzie, 
zamiast tego zabrała z pokoju p. Bcc 
tawe] skórzana walizkę I leszcze tego 
Samego dnia wyjechała do Poznania, 
Udzie pozostawiła la u znajomego ślu 
Sarza a sama udała się, do kuzynki 
v e | Heleny Sadowskie] zam.. z ko 
bankiem Leonem Domachowsklm. Po 
•ewnym czasie razem z kuzynką Te 
rcsą Sadowską udała się do ślusarza 1 

odebrała walizkę, 
stora dopiero teraz otworzyła. 

Znalezione w walizce przedmioty 
rozdała swoim gospodarzom, walizkę 
Warowała Teresie Sadowskiej. Czek 
la 600 zł. spaliła, część drobną łupu za 

trzymała sobie, 80 zł. 
posłała siostrze swe) 
Marjl Makowskiej. 

Najcenniejsza ze skradzionych rze 
czy była wielka broszka z brylantami. 
Z niej Domachowskl wyjął jeden duży 
i 3 małe brylanty, które sprzedał wraz 
z inną biżuterią, przy pomocy zawodo 
wego pośrednika Mariana Ciemirskic-
go. Broszkę zaś Makowska 

zakopała n a grobie matki 
w Zbąszyniu. 

Dwaj eksperci dr. Godlewski i dr. 
Józei Poznański stwierdzili u oskarżonej 
jedynie histerię nadzwyczaj rozwiniętą 
co zmniejsza znacznie odpowiedzialność 
Makowskiej Stwierdzili oni także, ie 
0 kleptomanii u Makowskiej 

mowy być nie może. 
Charakterystyczne było zachowanie 

się Makowskiej przed sądem. Płakała 
ciągle i odpowiadała niewyraźnie. W pew 
ncj chwili zawołała. ,..Ta chcę umrzeć, bę 
dę wdzięczna panu sędziemu 

za karę śmierci. 
Ja nie mogę dłużej pozostawać w wię
zieniu wśród zabójczyń". 

Dalej coś opowiada o jakimś inży
nierze który się miał do niej zalecać. 
Makowska kończy słowami: 

— ,,Ja wcale nie lubię mężczyzn". 
Istnieją przypuszczenia, że Makow

ska kradła tvlko na rozkaz Domachow 
skiego i Sadowskiej, którzy utrzymywa 
li ją i prawdopodobnie grozili głodze
niem o ile nie przyniesie im pieniędzy. 
Makowska skończyła 

seminarium nauczycielskie 
1 jur niejednokrotnie miała sprawy o 
kradzieże. 

Po przesłuchaniu świadków a przede 
wszystkłem prowadzącego śledztwo as 
piran fa Simona oraz stron Wydział Za. 
miejscowy we Włocławku Sadu Okrego 
wego w Toruniu wydał wyrok skazują
cy Helenę Makowską 

na 8 miesięcy więzienia 
r tem. że zostanie przekazana do zakła
du leczniczego, kochanków Helenę Sa
dowską ł Leona Dowchowsklerfo na 6 
miesięcy więzienia, Teresą Sadowska 

kowską oraz Marjana Ciemirskiego unie 
winniono. 

Prokurator nie zgodził się na tak ła
godny wymiar kary i od wyroku tego w 
stosunku do skazanych założył apela
cję. 

Na rozprawę nie stawił się główny 
świadek p Beckowa, która nadesłała 
list stwierdzający chorobę. 

ODZNACZENI ZA ZASŁUGI SPOŁECZNE 
zostaną zaliczeni do „elity"? 

Warszawa, 10 stycznia. (Tel. wł.) W 
sferach rządowych wysuwane są w 
związku z projektem reformy konstytu
cji, propozycje aby rozszerzy* nieco 
pojęcie „elity" przez nadanie prawa wy 
boru do Senatu także tym, którzy od

znaczeni zostali 
za pewne zasługi społeczne. 

Ma to być ustępstwo dla konserwaty. 
stów, którzy w przeciwnym razie, nie 
mieliby przy wyborach senackich żad
nego głosu. 

Student jadący na „gapę" \WSM 

ZGINĄŁ POD KOLAMI POCIĄGU. 
Kraków 10 stycznia (Tel. wł.) Pocią Mydlnikach znaleziono Zwłoki nieszew 

giera z Trzebini do Krakowa jechał śliwca i ustalono, iż był to Aleksandei 
młody człowiek, a ponieważ nie miał bi Miedziński, lat 24, student SląsHicb 
letu. usiłował skryć się przed kendukto Zakł. Technicznych w Katowicach, 
rem W tym celu usiadł na buforach Zwłoki denata przewieziono do Inst>tu 
między wagonami, lecz podczas biegu tu Medycyny Sądowej, 
pociągu spadł na tor 1 poniósł śmierć. W 

Zakłady użyteczności publicznej do strajku nie. 

Na mieście ruch-w fabrykach 
P o w a ż n y protest w łókn ia rzy . 

Lódź, 10 stycznia. Proklamowany I Kasa Chorych oraz Instytucje • pry-
' watne banki, zakłady ubezpieczeń oraz dziś jednodniowy strajk protestacyjny 

przedewszystkiem ogarnął fabryki 
przemysłu włókienniczego. 

Włókniarze zgodnie ze swoją zapo 
wledzią nie przystąpili dziś do pracy. 
O godzinie 5 rano opuściła fabryki noc 
na zmiana, poczein sale fabryczne zale 
gła cisza. 

Rano tu i owdzie spotkać" się dało 
małe grupki robotników spieszące do 
prac", a rychło, widząc, że jest ich nie 
wiele — wrócili do domu. 

Unieruchomione zatem ' zostały fa 
kle zakłady jak I. K. P. Poznański, Lu 
dwik Geyer, Zjednoczone Zakłady 
Scheiblera i Grohmana, Widzewska Ma 
nufaktura i wiele mniejszych przedsię 
biorstw przemysłowych. 

Również robotnicy przemysłu me 
talowego porzucili pracę, Zakłady 
Johna i Weigta, Zajfta, Turskiego i 
Ćwiklińskiego oraz szereg pomnie] 
szych stoi. 

Łódź robotnicza nie pracuje. 
A jak się przedstawia strajk prote

stacyjny w biurach 1 urzędach? 
Jeśli chodzi o Magistrat to do pracy 

siawili się wszyscy urzędnicy 
także na 6 miesięcy z zawieszeniem na ! > ™»o "liano przeprowadzić jednogo-
2 łata. Natomiast siostrę oskarżonej I dzinny strajk protestacyjny. Do strajku 
właścicielkę składu papieru Marję Ma-1 lego przystąpiło ogółem 17 osób. 

KTO ZABIŁ WŁAŚCICIELA MŁYNA ?-B 
Syn podejrzany o ojcobójstwo. 

biura wielkich przedsiębiorstw przemy
słowych 1 handlowych normalnie pracu
ją. 

Tramwaje zarówno miejskie jak i 
dojazdowe normalnie kursują bez 
przerw. 

Ponieważ rano do wiadomości zwląz 
ków doszło, że w niektórych mniej
szych fabrykach robotnicy przyszli do 
pracy 1 nie opuścili warsztatów — na 
miasto wyszły dobrowolne delegacie, 
które nakłaniają tych robotników do so 
Hdarnego zaprzestania pracy. 

Charakterystyczna jest rozmówka ca 
sza z młodym robotnikiem. 

— Nie wszyscy wiedzą — powiada, 
że nowe ustawy nas krzywdzi. Angiel
skie soboty nam zabrali, przedłużyli go-
dżiny pracy, a co 'najgorsze żadaja za
płaty za lekarstwa i porady lekarskie... 

W ZGIERZU I RUDZIE PABJANICKIEJ 
Zgierz, 10 stycznia. Jak się dowia

dujemy na terenie Zgierza unieruchomio 
uych zostało w dniu dzisiejszym S0 fa
bryk, zatrudniających ogółem 2,000 ro
botników. 

Natomiast 11 zakładów przemysło
wych, zatrudniających ponad 500 robot

ników, pracuje normalnie. 
Ruda-Pabjanicka, 10 stycznia. Ruda-

Pabianicka proklamowała strajk prote
stacyjny w niewielkim tylko stopniu. 

Większe zakłady przemysłowe, jak 
Horr-k, Miller I Fabryka Jedwabiu 
..Pierwsza" — pracują. 

W Rudzie Pabianickie] strajkują tyl 
ko dwie małe fabryczki zatrudniające 50 
robotników. 

Pabianice. 10 stycznia. Z miasta nad 
chodzą wiadomości „ strajku w fabry
kach przemysłu włókienniczego 

Unieruchomiony został 1 
W-i*4 szereg mniejszych fabryk. Nato
miast normalnie pracowano w Magistra
cie i urzędach. Również nie było przer 
wy w urzędowaniu Kasy Chorych. 

D o l a r 5 . 6 5 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 5,68, w płaceniu 5,65, dolar złoty w 
żądaniu 8,95, w płaceniu S.92, funt an
gielski w żądaniu 29 w płaceniu 28,80, 
rubel złoty w żądaniu 4.65, w płaceniu 
4.60, marka w żądaniu 2, 12 i pół, w pła 
ceniu 2,12, za 100 franków francuskich 
w żądaniu 35, w płaceniu 34.85, 

Bank Polski w godzinach rannych ku 
pował dolary po 5.63. 

Radomsk, 10 stycznia, 
W Klekotowie, gm. Radomsko, ro-

Afera bajońska w e Francj i . 

samobójstwa Stawiskiego sprawa pólmiljardowych nadużyć w bajon; 
C K A ^ i e komunalnej przybiera coraz większe roznuary. Sasza Stawisk, 
^turaUzowany we Francji emigrant żydowski z Rosji, wypuścił ZA pó mjhar 
*« franków podrobionych obligacyj zacichem POP^iem ^ ^ „ f * ^ 
SKALNYCH Afera ta doprowadzić może do upadku radykalny gabinet Chan-
W S A Po lewej stronie: żona i dzieci Stawiskiego na ko«o . b j w t i w w 
Ca«nes Po prawej stronie: Aresztowany dyrektor Kasy w Bayonnę Tissier, 

wspólnik Stawiskiego. 

zegrał się krwawy dramat. We wsi te. 
mieszkał właściciel młyna, Władysław 
Pioruński, który wieczorem w czasie 
spożywania kolacji został zabity. 

Nieznany zabójca oddal strzał do 
Pioruńskicgo z krótkiej broni przez 
okno. 

Kula przebiwszy skroń utkwiła w 
głowie zabitego, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Według krążących wersyj, zbrodni 
dokonano na tle niesnasek rodzinnych, 
gdyż ś. p. Pioruński. mając od dłuższe
go czasu chorą żonę, chciał rzekomo 
w ostatnich dniach przepisać cały swój 
majątek kochance. 

Policja aresztowała syna zamordowa 
nego, Józefa, jako podejrzanego o popeł 
nienie oicobójstwa. 

N A G Ł E R E D U K C J E 

W WARSZAWSKIEJ FABRYCE PAROWOZÓW 

Warszawa, 10 stycznia. W Warszaw 
skle] Fabryce Parowozów rozpoczęto z 
dniem 5 stycznia b. r. nagle redukcję ro
botników. Fabryka, zatrudniająca nor
malnie 

półtora tysiąca robotników, 
a obecnie tylko 670 robotników, ma być 
doprowadzona do stanu 150 do 180 ro
botników. Przed zupełnem zamknię
ciem ratuje ją jedynie to, że nie mając 
żadnych zamówień rządowych na paro
wozy, wyrabia wagony motorowe, 
zwrotnic. | Ł, p. 

Niszcząca moc żywio łu . 

Z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn pękła jedna 7 rur turbinowych', dopro
wadzających wodę. Olbrzymie masy wód runęły na gmach niszcząc go do
szczętnie, mimo, że był zbudowany z żelaza i betonu W hall turbinowej czte-

tgch. In?ynięr$w i. pjeciji eonterów posJradajC; życie, s" 
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Niezwykła skarga żon 
M ą ż bigamista. 

Łódź, 10 stycznia. W dniu wczoraj
szym do jednego z komisarjatów policji 
zgłosiła się Marjanna Baraniakowa. 
zamieszkała przy ulicy Przędzalnianej 
13, z zameldowaniem, że jej mąż popeł
nił bigamję, przez ożenienie się 

z inną kobietą, 
z którą zamieszkuje przy ulicy Odes 
kiej 12. 

Stanisław Baraniak, według oswiad 
czenia jego żony, przed 6 laty opuścił 
ją i wyjechał w niewiadomym kierun
ku. W ubiegłym jednak roku powrócił 

Niebezpieczne piece. 
Lodź, 10 stycznia. W dniu wczoraj

szym, w godzinach popołudniowych w 
firmie Weigt, przy ułicy ZakątneJ 39, 
wybuchł pożar w oddziale suszarni, 
gdzie zapaliło się nagromadzone drze
wo. Ogień począł przybierać groźne roz 
miary, został Jednak zlokalizowany w 
zarodku przez dwa oddziały straży. 
Straty niewielkie. 

W mieszkaniu Bomsztajna przy uli
cy Kopernika 4 od pieca zapaliła się 
Ściana oraz meble. Przybyła straż po
żar umiejscowiła. Przyczyną wadliwa 
konstrukcja pieca. Straty wynoszą o-
oło 1,(100 złotych. 

W domu przy ulicy Piłsudskiego 7 
apaliły się sadze. Ogień ugasił I oddział 

;traży. 

do Łodzi, gdzie po raz drugi 
zawarł związek małżeński. 

Policja wszczęła dochodzenie. 

Stan pogody w łodzi. 
Łódź, dn. 10 stycznia. Dziś o godz. 8 

rano termometr wskazywał zero stop
ni. 

O tej samej porze ciśnienie barome-
(ryczne wynosiło 756,9 milimetra. Wiatr 
zachodni z szybkością 5 metrów na se
kundę. 

Dziś pochmurno. Lekkie przejaśnie
nia. Możliwe opady. 

Złodzieie grasują. 
Łódź, 10 stycznia. Ubiegłej nocy, nie 

wykryci dotąd sprawcy dostali się do 
mieszkania Oljci Wolfszmidt, przy uli 
cy Grabowej 31, skąd skradli gardero 
bę i bieliznę oraz t. p. rzeczy warto
ści około 2.000 złotych. 

Z mieszkania Stanisława Jarząbka, 
przy ulicy Zawiszy 32, skradziono -ipa 
raty fotograficzne, wartości kilkuset 
złotych. 

rmfienlcie Czerwony Krzvż! 
ŻYCIE P A B J A N I C . 

Bataljon pracy młodocianych. 
Pabianice, 10 stycznia. Z polecenia 

Funduszu Pracy utworzony zostania w 
Pabianicach bataljon pracy dla młodo 
danych bezrobotnych z terenu miasta. 

Organizacja bataljonu pracy bę
dzie następująca: do bataljonu może 
być zapisanych 

100 młodocianych bezrobotnych, 
przyczem pierwszeństwo mają absol
wenci szkół powszechnych, których ro 
dżiny pozostają bez pracy. Cały batal
jon zostanie skoszarowany 1 wyzyska 
ny do lżejszych prac na robotach publi
cznych. Każdy młodociany otrzyma ży 
wność na całodzienne utrzymanie oraz 
fachową opiekę wychowawczą. Obo
wiązywać będzie 6 godzin pracy dzień 
nie oraz 4 godziny zajęć w świetlicy, 
gdzie odbywać się będą wykłady, po 
jradanki, zabawy towarzyskie 1 t p. 
Wynagrodzenie wynosić będzie, oprócz 
utrzymania i ubrania, 50 groszy dzien
nie, co stanowi 15 złotych miesięcznie 
oraz 5 zł. na książeczkę oszczędno
ściową. 

Zarząd miasta projektuje wyzyska 

nie bataljonu młodocianych przy upo 
rządkowaniu Parku Wolności, urzą
dzeniu w nim wzorowego boiska, i ty 
walni, i basenu i td. Zwrócona też bę 
dzie uwaga na higjene i wychowanie 
fizyczne. 

Jak się dowiadujemy, bataljon pra 
cy młodocianych zorganizowany ma 
być z dniem 1 lutego rb. Okres is'nie 
nia przewidziano do 1 października rb. 

POŻARY. 
We wsi Sarnów gm. Mociw w za 

grodzie Pelców wybuchł pożar, który 
strawił dom mieszkalny wartości 5 ty 
slęcy złotych. 

We wsi Szubenica gm. Szczerców 
spalił się dom i obórki, będące własno 
śclą Leśniaka Walentego. W obórce 
znajdowała się jedyna krowa gospo 
darzą, która również spłonęła. Straty 
wynoszą tysiąc złotych. 

Przyczyny pożaru nieostrożne ob 
chodzenie się z ogniem 
komin. 

UŻYWAJ TYLKO OSTRZA 

Triumf, Narodowe i Record 

Jak zgłaszać do w ł a d z 

dorywcze imprezy rozrywkowe? 
Łódź, 10 stycznia. W związku z okre 

sem karnawałowym stosowną będzie 
rzeczą zwrócić uwagę, że w r. b. weszły 
w życie nowe przepisy, dotyczące pu
blicznych przedsięwzięć rozrywkowych. 

Według tych przepisów, dorywcze 

Mazur stracił nadzieję... 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o 

Łódź, 10 stycznia, W dniu wczoraj
szym, około godziny 10 wieczór, w mie
szkaniu własnem przy ulicy Rzgow
skiej 53, usiłował pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy kwasu 
solnego 35-letni Teofil Mazur, bezrobot
ny. 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
desperata do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu. 

• • • 
W bójce przy ulicy 11 Listopada zo

stali dotkliwie poturbowani 37-letni Fi
lip Figur, zamieszkały przy ulicy Dol-

no-Wschodnlej 6, oraz 27-letni Stani
sław Pawlak, robotnik, zamieszkały 
przy ulicy Pomorskiej 142. 

Poszkodowanym udzielił pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia ratunkowe
go. • * • 

Na dworcu kolejowym w Kolusz
kach poślizgnąwszy się upadł i złamał 
nogę 38-lctni Bolesław Kończyński, dru
karz, zamieszkały w Warszawie przy 
ulicy Smoleńskiej 85. 

Kończyskiego przewieziono na kura
cję do szpitala miejskiego w Lodzi. 

ZYCIE ZGIERZA. 
Występy awanturników w Lućmierzu. 
Zgierz, dn. 10 stycznia. Kolonja Luć-

mierz koło Zgierza była widownią dzi
kiego występu apaszów wiejskich, przy 
czem Jeden z nich niejaki Władysław 
Heliński dotkliwie pobił i poranił umy
słowo chorego Adama Drożdża, gospo
dynię zaś, wiejską Franciszkę Eljasik, 
która stanęła w obronie pokrzywdzo
nego nieszczęśliwca obrzucił ordynar-
nemi obelgami. F.ljasikowa skierowała 
skargę do Sądu tak w swoim Jak 1 w 
Drożdża imieniu, celem ukarania wiej
skich łobuzów, którzy są nieszczęściem 
i postrachem spokojnych gospodarzy. 

NOWY NOTARJUSZ. 
Zgierz, dn. 10 stycznia. W poniedzia 

łek objął urzędowanie nowy notarjusz 
w Zgierzu Jan Buchowskl, mianowany 
na miejsce dotychczasowego notariusza 
Zygmunta Kuleszy, który został prze
niesiony do Sompolna. 

WYNALAZEK URZĘDNIKA 
SADOWEGO. 

Aparat do pływania. 
Zgierz, dn. 10 stycznia. P. Tadeusz 

Lipiński urzędnik sądowy w Zgierzu 
skonstruował aparat do pływania, przy 

oraz wadliwy \ pomocy którego może pływać, Jedna, 
Idwie, lub więcej osób. nawet przy ob-
l ciążeniu do 40 klg Jednej osoby. 

Wynalazek ten wyklucza absolutnie ja
kiekolwiek niebezpieczeństwo, zastoso
wany być może do celów sportowych, 
przy ratowaniu tonących, przy przepra
wach przez rzeki i jeziora większej ilo
ści ludzi, dostosowany być może do 
hydroplanów 1 okrętów i t. p., z apara
tu mogą korzystać tak umiejący jak i 
nie umiejący pływać. Pływaki te skon
struowane są z lekkiego metalu, gumy 
i zwykłego materjału ubraniowego, wy 
konanie nadzwyczaj lekkie 1 precyzyj
ne, tak że w przenoszeniu nic sprawia
ją żadnego trudu i ambarasu. 

„SEKRET KOBIETY" 
w „Capltoiu". 

Ludzka Jest ta. tragedja matki, której am 
bitny teść odebrał synka, aby uczynić go, ja 
ko wnuka, jedynym spadkobiercą swego naz 
wiska i mienia. Dzięki logicznie przeprowadzo 
nej fabule, o silnych momentach dramatyca 
nych i szczerej, naturalnej grze bohaterów, 
potęguje sie napięcie do ostatniego obrazu. 

„Sekret kobiety" — to ewenement arty 
styczny nietylko ze względu na temat obra 
su, leez również ae względu na kapitalne kre 
acje Ireny Dunne, którą pamiętamy 
nej ulicy" i jej partnera, Phillipsa 

% „ H U E ; 

Holmesa. 

DO SPRZEDANIA radioaparat. 4-ro 
lampowy z bandfiltrem, do sieci. Ul. Zło 
ta 10, m. 32. Od 6 do 8-ej wiecz. 

METRO 
P r z e l a i d * 

PREM IERA t Po ram p ie rwszy w Ł a d z i Na jwspan ia lsza k o m e d i a a e i o a u p . t . 
W roli głównej: CURT B O H znakomity komik 
Doskonały wykonawca ezarownyeh piosenek rosyj 
skich Graegorm C H M A R A ora urocza La-Jana. 

C»av ml.|ł«: I ssana 14 i 85 g r natt 85 tfr i 1.30. Ceny nt«)s« I seans 54 1 85 <r. aait 54. i 109, 
P a e a e p a r t o u t i b i l e t y u l g o w a , proca arzed . n t e w n t a e 

KRÓL NIEDOŁĘGÓW 
l~* 1 . 1 . T A- * ' N R • A R 4 •» A 

nomn 
G ! ó w n a 1 . 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Specj. cbor. wenerycznych, skór

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmują od 9 do 11 rano t od fl do 8 wlecz, 

w niedziele 1 lwięta od 10 do 12 wpoi. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C e g l e l n f a n a 4 , tel. 216-90 

DOKTOR 

H « L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe 
Cegielni a na 7, — telefon 141-32 
Przylmul* id todz • — U 12-2 %—t wlecz 

W niedziele < lelsta nd 9 aa 11 rano. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Specj. cbor. wenerycznych, skór

nych, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmują od 9 do 11 rano t od fl do 8 wlecz, 

w niedziele 1 lwięta od 10 do 12 wpoi. 

Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 

Przyjmuje, od 9 — 1 1 5 — 9 w . w nleda . 
1 iw, od g. 9 — 1 w p o l . 

DOKTOR 

H « L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe 
Cegielni a na 7, — telefon 141-32 
Przylmul* id todz • — U 12-2 %—t wlecz 

W niedziele < lelsta nd 9 aa 11 rano. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
Spee iaPata eborob wenerycznych 

• k o r n y c h i moczopic lowyeh 
CEG1ELNIANA 1 5 , Łel. 149-07 
Przy jmuje o d f / o d a . 8 — U i a d 4 — • 

w n iedz ie le i ś w i ę t a od gada . 9—1. 
Ola n tesamoznyeb ceny leesnic. 

M A R K O W I C Z Ó W A 
Choroby akórne 1 weaerycsne . 

Z a w a d z k a 1 4 
te lefon 166-35. 

'rtrlmale od l do u rano t od 1 do 1 wlecsói 

Dr. ttted. 

j M . K L A C Z K O 
Chor. nasn, nosa, jrardla i k r t a ń ? 

Pio t rkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 - 2 i od & 8 po pol 
C e n y l e c z n i c o w e . 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
Spee iaPata eborob wenerycznych 

• k o r n y c h i moczopic lowyeh 
CEG1ELNIANA 1 5 , Łel. 149-07 
Przy jmuje o d f / o d a . 8 — U i a d 4 — • 

w n iedz ie le i ś w i ę t a od gada . 9—1. 
Ola n tesamoznyeb ceny leesnic. 

M A R K O W I C Z Ó W A 
Choroby akórne 1 weaerycsne . 

Z a w a d z k a 1 4 
te lefon 166-35. 

'rtrlmale od l do u rano t od 1 do 1 wlecsói 

f a K A N T O R 
Spec, chorób . k o r n y c h , wenerycznych 

1 z o o c E o p ł c i o w y c b 
przeprowadził się aa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 29-45 

Przyjmuje od 8 - 2 i ad 5 - 8 wlecą 
w nledzi ele ł śwęta od « - 2 po pol 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
Spee iaPata eborob wenerycznych 

• k o r n y c h i moczopic lowyeh 
CEG1ELNIANA 1 5 , Łel. 149-07 
Przy jmuje o d f / o d a . 8 — U i a d 4 — • 

w n iedz ie le i ś w i ę t a od gada . 9—1. 
Ola n tesamoznyeb ceny leesnic. 

D R * H E L L E R 
specj. chorób skórnych, wene

rycznych i moczopiclowyeh 
T r a u g u t t a S , telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 - U r. 1 od 4 - » wiecz. 

W niedziele 1 święta 11 - » p.p. 

f a K A N T O R 
Spec, chorób . k o r n y c h , wenerycznych 

1 z o o c E o p ł c i o w y c b 
przeprowadził się aa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 29-45 

Przyjmuje od 8 - 2 i ad 5 - 8 wlecą 
w nledzi ele ł śwęta od « - 2 po pol 

Dr . •>•<!. 

1 . N I T E C K I 
choroby akerne , weneryczne 

i zaecsoplciowe. 
N A W R O T 32, Łel. 213-18, 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 wiec*, 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w p o t 

D R * H E L L E R 
specj. chorób skórnych, wene

rycznych i moczopiclowyeh 
T r a u g u t t a S , telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 - U r. 1 od 4 - » wiecz. 

W niedziele 1 święta 11 - » p.p. 

f a K A N T O R 
Spec, chorób . k o r n y c h , wenerycznych 

1 z o o c E o p ł c i o w y c b 
przeprowadził się aa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 29-45 

Przyjmuje od 8 - 2 i ad 5 - 8 wlecą 
w nledzi ele ł śwęta od « - 2 po pol 

Dr . •>•<!. 

1 . N I T E C K I 
choroby akerne , weneryczne 

i zaecsoplciowe. 
N A W R O T 32, Łel. 213-18, 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 wiec*, 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w p o t D r . med . 

H a K Ł A C Z K Ó W A 
położnictwo i choroby kob iece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przytaa. cada. od 10—IZ • od 5—8 p a pol . 

DR. WED. a 

NIEWIAZSKI 
al. Andrzeja 5. Tel . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
l moczopłciowe. 

P r z y j m u j e a d 8 d o 11 i ed 5 do 9 pp 
W niedz ie le i ś w i ę t a od 9 - 1 pp . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopiclowyeh 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 8 . t e l . 2 0 1 - 9 3 
f rzyi amie od 8 — 11 ran* i od 5 — 8 wi.cz. 

w ai.dztele > św eU od 9 — i. 

CENY LECZNICOWE. 

D r . med . 

H a K Ł A C Z K Ó W A 
położnictwo i choroby kob iece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przytaa. cada. od 10—IZ • od 5—8 p a pol . 

DR. WED. a 

NIEWIAZSKI 
al. Andrzeja 5. Tel . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
l moczopłciowe. 

P r z y j m u j e a d 8 d o 11 i ed 5 do 9 pp 
W niedz ie le i ś w i ę t a od 9 - 1 pp . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopiclowyeh 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 8 . t e l . 2 0 1 - 9 3 
f rzyi amie od 8 — 11 ran* i od 5 — 8 wi.cz. 

w ai.dztele > św eU od 9 — i. 

CENY LECZNICOWE. 

1 r ł*vt>#» B1ZUTERJ4 SREBRO uwity 
1 a t s S O l O ,ombardowe kupuje i płaci 1 

najwyższe ceny. Zakład Jub<ierski 
| J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . | 

DR. WED. a 

NIEWIAZSKI 
al. Andrzeja 5. Tel . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
l moczopłciowe. 

P r z y j m u j e a d 8 d o 11 i ed 5 do 9 pp 
W niedz ie le i ś w i ę t a od 9 - 1 pp . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopiclowyeh 
p o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 8 . t e l . 2 0 1 - 9 3 
f rzyi amie od 8 — 11 ran* i od 5 — 8 wi.cz. 

w ai.dztele > św eU od 9 — i. 

CENY LECZNICOWE. 

1 r ł*vt>#» B1ZUTERJ4 SREBRO uwity 
1 a t s S O l O ,ombardowe kupuje i płaci 1 

najwyższe ceny. Zakład Jub<ierski 
| J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . | 

PANIE szyjcie same. Kroi i dopasowy 
wa suknie balowe Putowa, Piotrkow
ska 103, parter, 

DR. MED. 

S . N e u m a r k 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Przyimu)e od 12 — 2 1 od 6 — 8 wi.cr.6r. 

Dla Pań oddzielna poczekalni.. 

DR. MED. 

M. Rundsztajn 
akuszerja i choroby kobiece 

Pomorska 7. 
t e l . 1 2 7 - 8 4 . 

Przyjmuje od godz 4 — 7 wiecz. 

L E C Z N I C A 
chorób 

przedsięwzięcia rozrywkowe w loka* 
lach. z wyją tk iem przedstawień teatral' 
nych. wolne są od obowiązku 

uzyskiwania pozwoleń 
Wystarcza tu zgłoszenie do powiat©1 

wej władzy administracyjnej, 
Zgłoszenie takie powinno być doko

nane najpóźniej na trzy dni przed dnieffl 
produkcyj lub pokazów. Zgłoszenie 
powinno zawierać kto, kiedy, gdzie '' 
jakie przedsięwzięcie urząd/ić zarnit"; 
rza; jakie posiada po temu kwalifiks/' 
cje; jakie posiada środki techniczne • 
pieniężne. Jeżel i przedsięwzięcia or
ganizuje osoba prawna, w zgłoszeniu p* 
winno być wskazane k to ma być 

odpowiedzialnym kierownikiem 
przedsięwzięcia oraz na postawie i*' 
kiego aktu uzyskana została osobo
wość prawna. Organizatorzy przedsi*:' 
wzięć dorywczych z orodukcjami słow" 
nemi winni nadto wskazać, przez 

iaka 
władzę i k iedv byłv aprobowane utwo 
ry słowna, k 'óre m a i * r>rnrł"''owa' 
n e ; jeżeli utwory te nie były produkowa 
ne, należy je do aprobat^ złożyć Orga 
nizatorzy "dczyfów obowiązani są po
dać w zgłoszeniu temat i program od' 
czyfu. 

Włndza może zakazać urznrfzeflł* 
p r z r r H e w z i e c i a rozrywkowego, frżoN 
nie dopełniono warunków zrfłoezpnJa 
bo jeżpli 7 P R Ł " ^ ' ' - I R > ' - ' > ' ; ' - - » " < ^ . . . ^ n -

czące. że przedsięwzięcie zagraża be* 
n ł e c * E Ń S F V ' M . spokojowi lub porzndkonri 
->nM?c7nemu. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

(—) Berl ińskie plama donoszą a Fa ła ty netu, ** 
w azerokloh kołach duchowl . f l . twa proteatanclcleł" 
1 wiernych rozpowuochnla s t , pr«d, zmierzający * 
powrotu do kościoła raymako - katolickiego, gdy* * 
ras bardziej b ler ia górę przekonanie, ,t kościół 
ewangelicki odpadł od Chrystusa. 

Wśród duchowieństwa ewangelickiego utworzo"* 
komitet zjednoczeniowy, k t ó r y w Imieniu gmin e W * 
gellckloh bada możliwości powrotu na łono kościoła. 

( - ) Stal in udzielił korespondentowi dziennik* 
„Naw - T o r k - Times" p. D u r a n t y w y w i a d u , w * t J 

r y m . tw ierdz i ł , żo Sowiety bedą nadal punktualni* 
płaciły swe zobowiązania zagraniczne, mimo, ł e *** 
reg państw kapital istycznych tego ostatnio nie czyn* 

Aoaja wydobywa rocznie • * 100 mi l ionów rubl i »" 
ta, ale w miara i w l e k a a m l a Ilości maszyn Uośó " 
powlekacy. Zadłużania zagraniczne Sowietów wy* 

si 460 mi l ionów rubl i , a przed dwoma la ty wynosi 1* 
1100 mi l ionów rubl i . Japonia chcą zaatakować 0°* 
wiety , alo Jej sytuacja ekonomiczna nie Jest śwl* 1 ' 
na ma ona słabe punkty : Korea. Mandżur ia , Chiny-

T r a k t a t handlowy z AnglJą będzie prawdopodolr 
nie niedługo podpisany, chociaż handlowe stosun*' 
naruzle ale nie rozwiną Stal in n la Jeat wrogiem I' 1' 
gl Narodów a nawet uwa la , ł e Jaj atanowlako F* 
wystąpieniu Niemiec 1 Japon j i uległo wyjaśnieni" 
1 uproszczeniu. Sowiety doł% obecnie do rozwoju °' : 

.ii.-ny towarów miedzy miastami a w » l . l po dni* -

slcnla wszystkich rodzajów transportu, oo jest n * 
wołnle jazem zagadnieniem R o s j i 

(—) Wczora j popołudniu dokonano eelc-jl swio* 
Stawiskiego. W y k a z a ł a ona, według oflojalayob ** 
pewnleń, t a Stawiski popełnił samobójstwo. 

W b r o w zapewnieniom oplnja publiczna Jest M 
konana. t e Stawiskiego zabiła policja, aby w <** 
sie rozprawy sądowej nia u jawni ł . Jakie sumy w T 
dsi na przekupienie policj i . 

Prezydent republ ik i f rancuskiej mianował trze** 
nowych ministrów w gabinecie Chautempa w zwia* 
k u z ustąpieniem skompromitowanego w aferze Sta*' 1 

sklego Dal lmlera . 

(—) K a p ł a n i tybetaAscy zdecydowali , i ł nast^P 
cą P a ł a j . Ł a m y , k tó ry zmarł 17 grudn ia ub. r.. M 

dzie dziecko urodzone dokładnie w ta j samej obwl' 1 ' 
gdy nastąpił zgon DalaJ - L a m y . K a p ł a n i tybetań' 
scy rozumują, U duch DalaJ - L a m y wstąpi ł w d * ' 0 

narodzonego dziecka, k tó ry w tan sposób staje 
H - t ą z rzędu re inkarnacją Buddy . Podczas mat*' 
letnoścl nowego DalaJ L a m y k r a j zarządzany bedzi* 
przez regenta, którego obierze zgromadzenie kapW 
nów. 

(—) Prokura tor ja aresztowała 8 wyższych t i r z e 4 

nlków kopalni Nelson w Osseku w związku z kat*' 
strofą, 

(—) W związku z protestem A n g l j i przeora'** 
wstrzymaniu wyp ła t na poczet należności zagrań" ' 
nych przez Niemcy, Schacht zaprosił angielskich * " 
rzycle l i do Berl ina na konferencje, 

(—) Nadwyżka bi lansu handlowego Polak i **] 
ubiegły rok wynosi 133 m l l j o n y złotych. 

(—> Stan bezrobocia w Polsce wynosi 386. 
osób. A 

{—) Ministerstwo Komunikac j i ogłosiło rozpór**' 
dzenle o zniżkach cen biletów dla wycieczek 1 podJ* 
t y grupo w y cn. U l g i te obe jmu ją : 1) przejazdy 
po we członków towarzystw turystycznych; 3) ozl° 
ków Polskiego Z w i ą z k u Narc iarskiego; 8) bi lety n* 1 

clarakle 100 • k i lometrowe; i) przejazdy wyciecz*', 
we za bi le tami powrotneml ; 6) przejazdy zbiór" | 
we do Mośclo 6) przejazdy grupowe płelgiayn>" 
do Częstochowy. 7) Specjalna prze jazdy powrót" 
za zjazdów organlzacyj naukowych ku l tura lna 

zawodowych, apołecznych, sportowy*^ oświatowych, 
turystycznych l gospodarczych; 8) Prze jazdy na 
gl i w y s t a w y ; 9) B i le ty robotnicze półroczne. 

z e s t a ł e m i ł ó ż k a m i 
Lekarze ordynujący 

Dr . I m I c h , D r . W o ł y ń s k i 

PIOTRKOWSKA 55 
f r , I piętro, te l . 174-74. 

PRZYBŁAKAŁ się pies buldog — mały 
żółty w białe łatki, i Odebrać ul. Kąt-
na 54 m. 55. 

KONCERT CHORU DANA. 
Po wielkim sukcesie artystycznym na ofO^ 

zadanie publiczności chór Dana powtórzy • * [ 
wielki wieczór piosenki. Zespól chóru Dana wT" 
stąpi w zupełnie nowym repertuarze najple**^ 
szych piosenek. Ponadto udział biorą: Mlec*^ 
slaw Foeg, najświetniejszy polski ploseak*r* 
Marysia Noblsówna znakomita tancerka teatt°_ 
stołecznych oraz Adam Wysocki nlezrówna*' 
humorysta. Koncert chóru Dana odbędzie s ^ 
w nadchodzącą niedzielę dnia 14 styczni* jK 
godz. 6.15 wiecz. w sali Pilharmonjl. 

I 
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Cuda ludzkiej energii. 
Odrodzenie Madagaskaru • 

Nowe życie n a pobojowisku natury. 

P r z e w i e z i e n i e d o m u p r z e z o c e a n . 

Tamatawa, w styczniu 
Dawniej, gdy przyjeżdżało się z 

Mombasa albo Dar - es - Salam do Ma-
jungi lub Tarnatawy, doznawało się 
wrażenia przejazdu z kolonji pierwszo
rzędnej do trzeciorzędnej. Obecnie po 
dziwiąc można porty Madagaskaru, rów
nież 1 rozbudowę portu Tamatawa, ob 
szerne miasta i postępy kolonizacji fran 
ciiskiej. Wszystkie inowacje dokony-
wują się na podstawie planów, zakrojo
nych na większa skalę. Tak nprz. w 
Majunga kończy się budowa wspaniałe
go bulwaru nadbrzeżnego w miejscu, 
gdzie wznoszą się okrągłe tarasy, ozdo 
bionc rzeźbami indyjskiemi, oraz dom
ki typu. jaki podziwialiśmy przed dwo 
ma laty na wystawie kolonialnej w Pa
ryżu; długie aleje drzew mangowych 
prowadzą do świętego lasku, a na wy
brzeżu błękitnej rzeki powstała nowa 
Papiernia olbrzymich rozmiarów. Dic-
go - Suarez ożywia się, rozszerza i za
ludnia, a Tamatawa. zgładzona z po
wierzchni ziemi niemal całkowicie przez 
cyklon w 1927 r. odbudowuje się już, 
Powiększa. 

lortyfikuje i modernizuje. 
Ktokolwiek widział Tamatawę przed 

tą katastrofą żywiołową, pamięta jesz
cze urok tej miejscowości z niewielkic-
mi ogrodami zawieszonemi na wyży
nach, pełnemi drzew indyjskich „amla". 
których owoce, t. zw. szare mirobalany. 
mają tutaj wielkie rozpowszechnienie 
Lecz struktura domów była nędzna po
mimo otaczającej je bujnej roślinności, a 
kościół tubylców w stylu gotyckim, zbi 
ty z desek tylko, przedstawiał się 
vvprost nędznie. Obecnie widzimy w 
odradzającej się Tamatawie śliczne wi l 
ie w pięknych ogrodach z wielu ozdób 
nemi krzewami paciorccznika (cannal. 
Gmachy administracji miejscowej, banku 
klubu miejskiego, hotelu Lagravc, wzno 
szą się na pięknych placach i wolnym 
obszarze. Przed hotelem znajduje się 

olbrzymie boisko sportowe, 
gdzie czarne i białe ekipy rozgrywają 
mecze piłki nożnej- Zasługuje również 
na wzmiankę nowa dzielnica wojskowa 
1 szpital. 

Pozostałe stare ulice Tarnatawy z ma 
łemi domkami wkrótce zostaną wciągnie 
te w plan rozbudowy miasta i znikną z 
.widowni. 

Tubylcza dzielnica uderza dziś swoim 
obszarem, sklepami i obfitością melonów 

ców (carica papaya) — drzew, pozbawio 
nych gałęzi, o olbrzymich owocach 

wagi 7 kilogramów, 
gdy dawniej znajdowały się tutaj tylko 
nędzne chaty ze słomy i nie widać było 
śladu jakiejkolwiek roślinności. 

W porcie Tarnatawy wre praca. Ta
matawa zostanie po odbudowie swej 
pierwszorzędnej wagi, jako przystań 
prowincji bogatej i punkt końcowy kolei 
z głębin kraju. Zdumiewa szybkość, z 
jaką Tamatawa po katastrofie żywioło
wej 1927 r. odbudowała swoje składy i 
doki. Pochodzi to zapewne stąd. że 
miasto posiada ludność osiedloną tutaj od 
dawna, dawne firmy handlowe, wiel
kie bogactwa, mądrych prawników, za

możnych kupców i doświadczoną izbę 
handlową. 

Jak nas poinformowano, roboty por
towe postąpiły już tak dalece, że mot 
na będzie wkrótce wyładowywać jedno 
cześnie pięć okrętów. Widzieliśmy dzic 
sięć parowców w przystani, która w 
przyszłości zostanie połączona z północ 
ną częścią wyspy. Rzekami i drogami 
napływają także do Tarnatawy ładunki 
ryżu. kawy i cukru, na kanałach roi sie 
od łodzi. Słowem: odporność ludzka i 
siła przyzwyczajenia składają się na 
czynniki sprzyjające odrodzeniu miej
scowości, którą parę lat temu żywioły 
przeznaczyły na całkowitą zagładę. 

B. 

ZATRUTY PLACEK SZWAGRA. 
Podejrzana przesyłka pocztowa. 

Niezwykły wypadek zatrucia wy
darzył się niedawno w szpitalu w t!am 
burgu. 

Przebywający czasowo w szpitalu 
jeden z miejscowych obywateli otrzy
mał w początkach ubiegłego roku prze 
sylkę pocztową 

z większą ilością placka, 
który, jak się później okazało, był za
truty. Po spożyciu tegoż w ciągu pierw 
szych dwu dni ów pacjent zupełnie <",ły 
sial, a w kilka tygodni później stracił 
również wzrok. 

Wszczęte dochodzenia i badanie 
przesyłki wykazało, żc placek był na 
pełniony trucizna na szczury. 

Po dłuższem śledztwie policja wpadła 
na trop sprawcy, jak się okazało, szwa 
gra, ofiary, pewnego handlarza z Ham 
burga, u którego znaleziono jeszcze 
zapas trucizny na szczury oraz kilka 
przygotowanych do wysyłki pocztó
wek, pisanych umyślnie inną ręką i 
zbienionem pismem. 

Ów osobnik, kiedy dowiedział się o 
skutkach swego postępku, wysłał j s z 
czp drugą pocztówkę, pisaną maszyną, 
w której ubolewał, że 

dawka trucizny była zamała. 
aby spowodować śmierć swej ofiary. 
Ten wypadek wywołał wśród miejsco 
wego obywatelstwa duże poruszenie. 

Koreańczyk karmił żonę własnem ciałem, M 
Ofiara fantastycznego przesądu. 

Do szpitala w fukuoka. miasta por
towego na Kiusilnł, najbardziej połu
dniowej z wysp japońskich, przywie
ziono niedawno pewnego Koreańczy
ka, który miał straszną ranę 

na lewem udzie. 
Pacjent milczał uporczywie i lekarze 
nie mogli od niego wydobyć, w j.\ki 
sposób nabawił się tej krwawej rany. 
Dopiero po wyleczeniu go Koreańczyk 
przemówił i wyjaśnił tajemnicę swojej 
rany. 

Żona Koreańczyka była ciężko cho 
ra na ncuralgję i mąż chciał jej 

koniecznie dopomóc. 
Wówczas przypomniał sobie fanta
styczny przesąd, o którym dużo sły
szał. Mianowicie: żc chora żona meże 
wydobrzeć, jeśli będzie jeść mięso 
swego męża. I Koreańczyk postano-
nowił poświęcić sig, 

W tym celu odcinał sobie codzien
nie kawałek mięsa z lewego uda i da
wał swojej żonie ugotowany do je
dzenia. Koreańczyka wyleczono ze 
strasznej rany, jaką sobie wlasnoręcz 
nie zadał. Czy żona jego wyzdrowia
ła, niewiadomo. 

Dom słynnego żeglarza i odkrywcy 18 wieku kapitana Cooka w Middlesborougb 
(Anglja) został zakupiony przez rząd australijski. Każda cząstka domu zosta 
la ponumerowana i całoćć po przewiezieniu do Australji zostanie odbudowana 

dokładnie według pierwotnego planu. 

Krzyk na brzegu jeziora. 
Zbrodnia zawiedzionej robotnicy. 

Nie pierwszej młodości robotnica 
Domicela Matulis przed trzema laty na 
wiązała romans z Juljaneni Matuleni, 
zamożnym łotewskim gospodarzem. 
Przyjaźń trwała niedługo dzięki rodzi
nie właściciela folwarku, która za 
wszelką cenę postanowiła 

kochanków rozłączyć 
i w tym celu nakłaniała go do zawarch 
ślubu z młodziutką, ładną wieśniaczką, 
córką sąsiada. 

Tak się leż stało. Juljan Matul po
stanowił się ożenić z tą uroczą dziew
czyną. Przy spotkaniu z Domicelą po
wiedział jej prawdę; po burzliwej per
swazji nastąpiło zerwanie. 

Wkrótce odbył się ślub szczęśliwej 
rywalki z gospodarzem. Odtrącona ko 
chanka, urażona w swej ambicji, nie 
dała poznać swego bólu. Minęły i w a 
lata. 

Razu pewnego Domicela Matulis 
pracow iła w polu. Wpobliżu na prze
ciwległym brzegu jeziora szła Jakaś 
młoda kobieta. Domicela poznała w 
niej swoją rywalkę, postanowiła się z 
r.ia policzy' Chwyciwszy leżący opo
dal topór. Domicela dostała się łódką 
na drugi brzeg jeziora i za chwilę zna

lazła się na szosie przy idącej samo
tnie kobiecie. 

— A, żmijo! Czekam na ciebie od
dawna, nie mogłam się doczekać tej ra 
dosnej chwili, by pomścić mój los. Za 
brałaś mi człowieka, który był dla 
mnie wszystkicm. Teraz nie ujdziesz 
moich rąk!! 

Przy tych słowach rzuciła się na 
bezbronną ofiarę, zadając jej razy cbu 
chem topora. Napadnięta kobieta usi
łowała się bronić, 

zasłaniając głowę rękoma, 
lecz wkońcu padła bezsilna. Przejeżdża 
jacy przypadkowo gospodarze zabrali 
dotkliwie pobitą do szpitala. Mściwa 
kochanka została aresztowana i oskar 
żona o usiłowanie zabójstwa. 

Na wyjazdowej sesji iatgalskiego S ; 
du Okręgowego w Rieżycy, gdzie od
była się sprawa, obrońca oskarżonej 
starał się dowieść, żc zadanie ciosu o-
buchem nie mogło mieć na celu zabój 
rtwa. Zabić mogła ostrzem, gdyby rze 
czywiście chciała pozbawić jej życia. 
Sąd po długiej naradzie uznał Domicc 
lę Matulis winną ciężkiego uszkodze
nia ciała i skazał na 2 lata domu po
prawy. J. K. 

M . 1 M A O O D A . niEWOLMICA 
STRŁSZCZEN1E POCZĄTKI). 

Polak Kordowski spotka! wesele arabskie 
i w powozie przez okno ujrzał zemdloną oblu
bienice, która przypomniała mu znajomą pan
nę Smith. Udał sie do swego przyjaciela Kop-
ta Symeona z zapytaniem czyje to było wese
le. Okazało się, że było to wesele bogatego A-
raba Handżibeja z córką majora Smitha, który 
Przeszedł na mahometanizm i siłą zmusił cór
kę do zamązpójścia. 

Obaj z Symeonem wybrali się w nocy pod 
obóz Handżi-beia aby uratować Margaret z rąk 
Araba. Podeszli pod strzeżony na boku na
miot i po cichu wezwali Margaret by im dała 
znak. 

Uda to im sie porwać ją i na łodzi uwieść do 
klasztoru. 

Kordowski zaczął szukać śladów nrr. Smitha 
ojca Margaretli i natraiił na pensjonat pani Oo 
ernerowej, która była siostrą Smitha. 

W pensjonacie Kordowski poznał rosyjską 
emigrantkę piękną Wierę 1 jej chorego brata Sie-
rlozę. 

Margaret w klasztorze powróciła zupełnie do 
zdrowia i wybrała się łodzią na przejażdżkę po 
Nilu. 

• 
Pani zapewne widzi wyraźnie 

Palmy na Elefantynie. Ja nie, ja w i 
dzę ty lko zielony pas — mówił. 

Margaret odruchowo spojrzała w 
stronę E le fantyny i dostrzegła do
piero wówczas nadpływającą z 
tej strony łódź żaglową. Odległość 
między nią a żaglówką klasztorną 
zmniejszała się szybko, gdyż płynę
ły ku sobie. 
, — Skręć na lewo — rozkazała 
Sebastjanowi. Wyminę l i łódkę w 
odległości jakichś trzydziestu me
t r ó w ; siedziało w niej dwóch wio
ślarzy i sternik- Margaret zadrżała. 
.Sternikiem był jeden z marynarzy 
^ąbabi j i , którą przyjechała wraz z 
°jcem 7. Dolnego Eg ip tu . 

Człowieka tego Margaret bała 

się instynktownie i pamiętała, iż za
raz po przybyciu do Assuanu odbył 
on długą konferencję z Handżi-be-
jem Gdy ty lko poznała go, odwn 
ła się naitychmiast w przeciwną stro 
nę w nadziei, że. jej nie zauważył. 
Lecz spotkanie to popsuło jej resztę 
przejażdżki i przez parę następnych 
dni prawie nie opuszczała swego po 
ko ju z obawy, by podobne niebezpic 
czeństwo się nie powtórzyło. Przy-
tem wróci ło większe osłabienie i gnę 
bił ją prawie nieustający ból g łowy. 

Pewnego dnia siostra Giovanna 
dostała magle silnej gorączki i wie
czorem bredziła już w mal ignie; sio 
stra Marietta miała czuwać przy niej 
przez całą noc. 

Ledwo ziaikonnice udały się na 
spoczynek, rozległo się gwałtowne 
dobijanie do drzwi- Okazało się że to 
matka ogrodnika przybiegła ze stra
szną wieścią, iż Sebastian został u-
kąszony przez skorpjona. Brat Fran 
ciszek czuwający nad chłopcami, dał 
mu zaraz do wewnątrz wody z dużą 
dawiką amoniaku, a ranę wycisnął i 
wypal i ł ; zdawało się narazie że spra 
wa przejdzie łagodnie, lecz wedle 
słów starej Urn Selim, chłopiec od 
kwadransa rzuca się nieprzytomniea 

serce mu ustaje. T o też przysłano ią 
coprędzej po siostrę Oioyannę, by 
zrobiła natychmiast zastrzyk kamfo 
ry. 

For t ianka zakłopotała się: 
— Jakże ma przyjść siostra Gio-

yanna, kiedy sama jest tak chora, żc 
nie wie, co się naokoło niej dzieje? 
A żadna inna z nas nie umie robić za 
strzvków-

.Słysząc dobijanie się. Margaret , 
zaniepokojona, uchyl i ła była d rzwi , 
wychodzące z jej pokoju na kory
tarz. T o też, gdy doszła ia rozmowa 
l T m Selim z fur t janką, podbiegła do 
nich i rzekła: 

— Proszę siostry, jeżeli siostra 
noże mi dać szprycę i ampułki, a tek 

że watę i .jodynę lub etar, to ja mogę 
zrobić zastrzyk. 

W k i lka minut późnie i Margaret 
szła z matką ogrodnika, przez cichy 
ogród misj i . Przeszły przez pusty 
ciemny kościół, w k tó rym migotała 
lampka przed ołtarzem i niebawem 

znalazły się wśród paJm, okalają
cych sierociniec. 

Sebastian nie leżał na swojem łó; ; 

ku we wspólnej sypialni, ułożono fro 
w separatce, której okno wychodziło 
na ogród i rzekę. Biedny chłopak 
rzucał się i jęczał nieprzytomnie. 
Gdy ty lko obie kobiety podeszły do 
jego łóżka, rozległo się w dali w ° 
łanie.. 

— Muszę iść — rzekk staruszka 
— to zapewne Selim przyjechał i za
stał nasz domek pusty. 

Oddali ła się szvbko Braciszek 
przełożony sierocińca chciał pomóc 
Margaret w zrobieniu zastrzyku, 
lecz okiaeało się, iż chory tak jest nie 
spokojny, że bez pomocy paru osób, 
które by go t rzymały nie uda się te-
$Z» dokonać- Brat Franciszek powie 
dział wiec. że musi pójść do sypialni 
chłopców, która znajduje się na dru
gim końcu korytarza, by obudzić k i ' 
ku swych wychowanków. 

Gdy wyszedł, Margaret ogarnęło 
serdeczne współczucie dla biednego 
chłopca i pochyli ła się nad iego łóż
kiem. Lecz wówczas on usiadł na 
pościeli i popatrzył na nią okropnemi 
nieprzytomnemi oczami, zaś usta ie 
go wyda ły niezrozumiały bełkot. 
Margaret. przerażona, cofnęła sie w 
stronę okna i przysiadła na par6pe 
cie.. 

W tej chwi l i stała się r * c c * t ra - i 
szna. Czarna zasłona sp-J.a «*j U 2 J > i 

czy, na twarz, a k rzyk jej zdławi ł 
kłąb mater ja łu, k tó ry wepchnięto 
lej w usta. Czyjeś silne ramiona ode
rwa ły ją od parapetu, choć broniła 
się na ślepo ze wszystkich si ł ; rzuco
no ją na ziemię, związano, i poczuła? 
ż»». unoszą ją w głąb ogrodu. 

r o z d z i a ł ; x i i . 
Czarne reoe. 

Gdy Kordowsk i uspokoił się nie
co, tak iż odzyskał zdolność rozumo 
wania, myśl i poczęły gonić się w je
go g łowie : j t k porwano Marga rei", 
dokąd, co się z nią teraz dzieje, czy 
Symeon wpadł na t rop złoczyń
ców... 

Spojrzał na zegarek. Jeśli miał 
zdążyć ma ekspres, idący z Ka i r u na 
południe, nie miał czasu ^trace
nia. Zadzwonił, by poprosić o rach -.: 
lek natychmiast, i zaczął gorączko
wo pakować walizę. 

Gdy schodził w towarzystwie 
Loy'«, niosącego walizę, spotkał w 
nal' 'u Wierę. Serce miał pełne żalu 
do niej, jakgdyby to ona była winna 
porwaniu Margaret-

— Pan wyjeżdża? — spytała Ro 
sianka, nie ukrywając zdziwienia, 
przyczem w głosie je j dźwięczał 
szczery zawód. 

— Tak, wyjeżdżam na południ; 
— odparł Roman, spoglądając nie 
-ierpliwie w stronę drzwi . 

Ona odzyskała już równowagę i 
rzekła, podając mu rękę: 

— Być może zatem, że się spot 
kamy, gdyż : my z Sergjuszem za
pewne wyjedziemy w tych dniach. 
Zatem dowidzenia, panie Romanie, 
niech pan czasem wspomni w Dol i 
nie K ró lów, albo wśród ru in Kar -
naku. 

Właśnie będę miał czas zwiedzać 
ru iny — pomyślał Kordowsk i . U -
ścisnął w roztargnieniu d łoń Rosjan 
ki , przebiegł przez hal l i skoczył do 
>amocho3n, k tó ry miał zrawieźć go 

iWi przejeździe prze;. I". :;" 

nagryzmoloną naprędce kar tkę do 
brata, w które j donosił mu, iż spra
wy, niecierpiące zwłok i , wzywa ją 
go mai południe, przyczem nie wic, 
kiedy wróc i , gdyż „chodzi o udarem 
nienie zbrodn i " . Pana Karola wie l 
ce zdenerwowała ta kartka, czekał 
bowiem z upragnieniem chwi l i , gdy 
będzie móg ł wyjechać na ur lop. 
Lecz Roman nie l iczył się z tem, za 
przątnięty myślą o losie Margaret . 

Zdziwi ło go, iż nie zauważył w 
drodze, by go śledzono. Czyżby m l 
się udało wyjechać niepostrzeżenie. 
— pomyślał. Lecz poczynając od 
dworca w Kairze spostrzegł znowu 
za sobą cień opiekuńcz3 r. — Ktos 
ich uprzedził, że jadę — powiedział 
sobie-

Ponieważ Margaret została porwą 
na, ukrywanie jej schroniska nie mia 
ło już celu i Roman kazał odrazu 
wieźć się do klasztoru, gdzie popro 
sił o widzenie się z przeorem. 

Ojciec Manser popatrzył ma niego 
z życzliwością i troską, — gdy do
wiedział się, w jakiej sprawie przy
bywa : 

— Ach", panie, to nas bardzo 
zmartwi ło. Można by się może cze 
goś dowiedzieć od tego chłopca, k tó 
rego ugryz ł skorpion, ale dotych
czas nie odzyskał on przytomności . 
Lecz prawda* pan nie wie jeszcze za 
pewne jak to się stało. 

T u opowiedział Romanowi 
wszystko, co wiedział o porwaniu 
dziewczyny. 

— Czy mogl ibyśmy pójść razem 
na miejsce, gdzie ostatni raz widzia 
no Margaret? — spytał Kordowsk i . 

— Dok tó r nie pozwoli ł wpraw
dzie chorego niepokoić — odparł 
ojciec — lecz sprawa jest talk waż
na, że nie mam prawa odmówić. 

Gdy znaleźli się na kory tarzu nu 
opodal d rzw i inf i rmci j i , podszedł dr 
nich Jn-at^Franciszek i rzekł półgło
sem 9o fcijca Manscra: 

— 7*wpąl godzinę temu. Spocił 
(D. c. n.) 
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Î JtML Cenna k o n i c z y n a . 
Wobec wejścia w życie ustawy o 

biurach pisania podań oraz o zakazie 
udzielania porad prawnych i prowadze
nia cudzych spraw, komisarz rządu m. 
stoi. Warszawy wystosował do prezy
denta miasta pismo, w którem prosi o 
wydanie zarządzenia, by w razie po
wzięcia podejrzeń, że podanie zosjało 
sporządzone przez osobę, nieposiadają-
cą uprawnień, spisywane były na tere
nie biur miejskich protokóły i przesyła
ne do właściwych starostw grodzkich, 
celem pociągnięcia winnych do odpowie
dzialności karno - administracyjnej. Zl i
kwidowane być mają wszystkie placów
ki pisania podań w biurach, o ile nie uzy 
skają .właściwego zezwolenia. 

* • * 
Teatr Nowy wystąpił z premjerą k"o-

medji Adama Grzymały - Siedleckiego 
pod tytułem „Czwarty do brydża"-
Jest to komcdja posiadająca wybitne mo 
menty dramatyczne. Zajmuje ona zu
pełnie odrębne miejsce w twórczości Sie 
dleckiego, który w poprzednich swych 
sztukach poruszał wprawdzie tę samą sfe 
rę zagadnień, lecz traktowaną od stro
ny zabawy. Główną postacią jest don 
żuan na emeryturze, którego kreuje An 
toni Różycki. Inne role grają: Jezier
ska, Tarnowiczówna, Znicz i Ziembiń
ski. 

«» * * 
Staraniem Tow- Przyjaciół Mokoto

wa powstaje park - zieleniec dla dzieci 
przy ul. Narbutta. Teren ten uzyskano 
z rozszerzenia środkowego odcinka uli
cy. Park zajmie obszar około 2 hekta
rów. Po zniwelowaniu terenu przez na 
wlezienie dużej ilości ziemi, obecnie wy 
konywane są roboty, związane z ogro
dzeniem go siatką drewnianą na słupach 
żelaznych. Park będzie posiadał boisko 
sportowe, zieleniec do zabaw dla dzie
ci etc. Będzie on miał charakter ogro 
du Jordanowskiego, którego brak daje 
się dotkliwie odczuwać w dzielnicy Mo 
kotowskiej. 

* * * 
Miejski Ogród Zoologiczny nabywa 

obecnie małpkę - kapucynkę, pochodze
nia amerykańskiego. Tego gatunku mał 
py Ogród dotąd nie posiadał; stanie się 
ona atrakcją Ogrodu. 

* * * 
Do Centralnego Urzędu Palestyńskie 

go w Warszawie, kierującego emigracją 
do Palestyny, napływają masowe zgło
szenia osób ubiegających się o uzyska
nie zezwolenia na wyjazd do Palestyny. 
Liczba reflektujących na wyjazd na 
okres do marca 1934 roku sięga 15.000 
osób, a certyfikatów dla emigrantów 
na ten okres C. U. P- otrzymał 1.300. 

* * * 
Warszawska spółdzielnia* mieszkanio 

wa na Żoliborzu posiada w 14 budyn
kach 1.117 mieszkań. 15 budynek obec 
nie budowany zawierać będzie 115 miesz 
kań '„ które oddane będą do użytku w 
lecie-

Twierdzenie, że zima skończyła się. 
i, że jesteśmy w przededniu wiosny, by 
loby nieco ryzykowne, niemniej jed
nak faktem jest niewątpliwym, że za
czyna się robić troszkę ciepławo. 
Wprawdzie słońca jeszcze niema i let
nie paletka spoczywają w spokoju w 
ciemnych szafach, ale już na ulicach ros 
pryskują się pod kolami samochodów i 
dorożek, oraz pod naszemi własnemi i 
przechodniów nogami przedwiosenne 
błotko, opryskujące nas od 6 t ó p do 
głów. Już zakwitły fiołki w wielu łódz
kich głowach, już płeć malowana za
czyna wybierać wiosenne modele ko
s t i u m ó w , sukien i kapeluszy, iuż zaczy
nają żywiej bić serca w młodych pier
siach — słowem nieomylne są oznaki 
zbliżającej się wiosny, w tym bowiem, 
nowym roku 1934 styczeń postanowił 
zerwać z dotychczasową tradycją mro
zu i robi konkurecję marcowi. Jak się 
marzec ustosunkuje do tej nowej kon
iunktury przekonamy się za dwa mie
siące, kiedy już luty wypowie również 
swoje tegoroczne credo atmosferyczne. 

Już minęło dziesięć dni nowego ro
ku i dotychczas nie widać jakoś re
welacyjnych zmian. Wybuchła już jedna 
rewolucja w Boliwji, wykryto jedno 
olbrzymie nadużycie we Francji, były 
dwie katastrofy górnicze, słowem jak 
dotychczas, rok mija zupełnie normal 
nie i pod tym względem nic się nie 
zmieniło. Jeśli chodzi o handel, sy
tuacja także nie uległa zmianie. W Lo 
dzi sprzedano 18 nowych koszul frako-
wo-smokingowych. w pralniach wypra
no 349 takichże koszul, sklepy sprzeda
ły również 8 paczek serpentin i trzy 
bibułkowe parasoleczki, w restaura
cjach wypito już trzy butelki taniego 
wina francuskiego, pięć butelek krajo
wego owocowego i 176 butelek czystej 
wyborowej z białą lub zieloną kartką. 

W przemyśle nic nowego. Zakładu 
wychowawczego dla niedorozwiniętych 
przemysłowców dotychczas jeszcze, nie 
stety nie uruchomiono i poszczególni fa 
brykanci chodzą wolno po ulicach rpia 

sta. Robotnicy patrząc na nich, mó
wią między sobą, że rzeczywiście pie
niądz nie chadza w parze z rozumem. 

W przemyśle ,,artystycznym", to 
znaczy w kinach sytuacja zaczyna się 
wyaśniać i jedno kino zrobiło już plaj
tę. Następne w przygotowaniu. Według 
doniesień moich prywatnych korespon
dentów z Hollywood, Marlena Dietrich 
odgryzła podobno w szale zazdrości nos 
Grecie Garbo. zaś Glorje Swanson 
zgwałciła Ramona Novarro, który czu
je się obecnie przy nadziei — otrzyma
nia podwyżki, gdyż nic mogąc fizycznie, 
chce urosnąć przynajmniej we własnem, 
błędnem mniemaniu. Kursuia tam tt-
porczywe pogłoski, że duch Maxa Lin-
dera potłukł do nieprzytomności Bu
ster Keatona zato, że wynudził się na 
jego ostatnim filmie. Pogłoski o tern 
jakobv John Gilbert chodził codzien
nie od 9-ej rano do 3-ej popołudniu dla 
reklamy na głowie okazują się nlepraw 
dziwę. 

POKUSA-
Mieczysław i Stefan Kubisowic, 

dwaj obiecujący młodzi ludzie nie mają 
w życiu szczęścia Tyle przestępstw po
ważnych uchodzi bezkarnie, tylu wiel
kich złodziei żyje sobie spoko'nie na 
chwałę rodziny i społeczeństwa, a Kubi 
som nie udało się. 

Była to piękna noc księżycowa, a 
może zresztą było pochmurno i mokro, 
gdy Kubisowie wracali z miasta wozem 
do rodzinnej wsi. Po drodze Miecfo 
Kubis zauważył leżący na przydroż
nym polu transport koniczynki. Żal mu 
się zrobiło, że koniczynka taka samot
na i smutna, bez niczyjej opieki leży 
na polu, zabrał ją więc na wóz i odje
chał dalej- Gdy właściciel koniczyny 
Jan Mączyński spostrzegł kradzież za
wiadomił policję, która sprawców od 
nalazła. 

Sąd Grodzki Stefana uniewinnił, Mle 
czysława zaś Kubisa skazał na 4 mie
siące aresztu z zawieszeniem wykona
nia wyroku na 5 lat. 

Jerzy Krzecki, 

Zatrute kiszki na kolację. 
Lekarz uratował trzy osoby. 

UIYI\.IMI.I cnoazą woino po ulicach mia l Jerzy Kr 

WARTO STRACIĆ KILKA LOKÓW 
dla. Sądnego chłopca. 

Warszawa, 10 stycznis. Janina Ko- p u Kobusowa udała się do domu, w bra 
busowa, zatrudniona w charakterze tnie napadła na nią Rozumowa i nie za 
/> Ir Pnn^ >.._ I I.! 1 .1 . . . . . . W) ' i I I T\_ ' L > • . ekspedjentkt w sklepie Witolda Dział 
czykowskiego przy ul. Leszno" 121, 

żyje z mężem w separacji. 
Przed kilku tygodniami Kobusowa 

poznała Jana Rozuma, zamieszkałego 
na Targówku. Od tej chwili Rozum za
czął zaniedbywać własną żonę Kune-
gundę. która przyszła do sklepu, żąda
jąc od Kobusowei. by* przestała 

bałamucić jej męża. 
Po krótkiej wymianie zdań. niewiasty 
rozstały się z błyskiem nienawiści w 
oczach. 

Gdy wieczorem po zamknięciu skle-

stanawiając się wiele, zaczęła tłuc swą 
rywalkę młotkiem po głowie, 

zerwała kapelusz i wyrwała Kobusowej 
dwa pukle niedawno utleń, włosów. 

Poturbowana udała się do ambula-
torum pogotowia, gdzie lekarz stwier
dził liczne zadrapania oraz cztery rany 
tłuczone głowy. Mimo tak przykrej 
nauczki Kobusowa nie wyrzekła się Ro 
zuma, tłumacząc dyżurnemu lekarzowi: 
„Chłoń jest ładny, więc warto się o nie
go pobić. Mam i tak zadużo krwi, nic 
mi nie szkodzi, że ta wiedźma trochę 
mi jej puściła". 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Po spożyciu kiszki uległa ciężkie

mu zatruciu rodzinna Nowickich, za
mieszkała przy ulicy Kujawskiej 39. 
składająca się z trzech osób. 29-letniego 
robotnika kolejowego Leona Nowickie 
go, jego 26-letniej żony Leokadji i dwu 
letniego synka Janka. Szczegóły przed
stawiają się jak następuje. 

Żona Leokadja przygotowała kola
cję, składającą się z zupy i zakupionej 
..knobloszki" oraz skibek chleba. Dwu
letniego chłopca po kolacji matka poło 
żyła do łóżeczka, lecz około godziny 
9,30 malec przebudził się, skarżąc się 
na ból głowy i żołądka. Krótko później 
zaczął wymiotować. 

Niebawem i u matki Leokadji uka
zały się objawy zatrucia, poczuła go
rączkę i nagle 

straciła przytomność. 
Przestraszony mąż natychmiast pobiegł 
do teściów, zamieszkałych przy ul. Sie
radzkiej, pragnąc wezwać pomocy. Za
ledwie dowlókł się do domu teściów, 
zdążył jeszcze zapukać do okien miesz 
kania parterowego, poczem tracąc 
przytomność, upadł na ziemię. Wybiegli 
mieszkańcy natychmiast zaopiekowali 
się zatrutym, dającym słabe tylko ozna
ki życia. 

W międzyczasie teściowie pobiegli 
do mieszkania Nowickich i tam znaleźli 
chłopca i matkę Leokadję 

w stanie beznadziejnym 
Zaalarmowano pogotowie ratunkowe. 
Lekarz pogotowia około godz. 10,30 wie 

czorem zabrał się do energicznej akcji 
ratunkowej na miejscu i zdołał uratować 
zatrutych od niechybnej śmierci. Wy
pompowano żołądki zatrutym osobom i 
dano zastrzyki, które miały swój do
bry skutek. Wobec tego, iż żona Leoka 
dja 

najsilniej była zatruta 
i mało było nadziei utrzymania jej prz^ 
życiu, przewieziono ją do Lecznicy Mie. 
skiej, ojca i syna natomiast pozostawio 
no w domu. 

Według orzeczenia lekarza, zachodź 
powyższym wypadku jedynie zatrucie 

niedobrą kiszką. Policja czyni energie* 
ne dochodzenia, co do pochodzenia kisa 
ki. Podobno zatrutą kiszkę zakupione 
przed kilku dniami w pewnym składzii 
wędlin poza Bydgoszczą. Niewątpliwie 
śledztwo ustali winne i pociągnie win
nego rzeźnika do surowej odpowiedzial
ności. 

F O S F A T Y N A 

. F A L I E R A 
IDEALNY POKARM IZIECKA 

DA TWEMU DZIECKU 
SILE i ZDROWIE 
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Wydrążono dynia, płachta i świeca... h 
.Upiór" ima drodze. 

Z Chojnic donoszą: I jej Jażdżewski , który oddał na po* 
W miejscowości Rytel wpobliżu mo strach do „upiera" fatalny strzał. 

stu kolejowego znaleziono na drodze w 
stanie nieprzytomnym ciężko rannego 
Antoniego Gajkowskiego. Natychmiast 
odstawiono go do zakładu Św. Boro-
meusza w Chojnicach, gdzie dokonana 
została operacja, w czasie której 

wydobyto kulę rewolwerową, 
przyczem stwierdzono u ciężko ranne
go poszarpane jelita. Stan jego jest bez 
nadziejny. 

W toku dochodzeń ustalono, iż 
fprawcą strzału jest niejaki 25-letni 
Michał Jażdżewski z Męcikała, które
go też ujęto i osadzono w areszcie 
Dalej ustalono, że ranny Galikowski 
znajdował się -na drodze za wioską 
wpobliżu tragicznego miejsca w prze 
braniu. Na głowie miał wydrążoną dy
nię, na ramieniu białą płachtę 

w ręku świecę. 
Zamierzał on napędzić strachu swej 
dawnej ubóstwianej „Józi" Warsińskiej, 
która wieczorem z sąsiedniej wioski Ko 
nigort udawała się do Rytla na próbv 
teatralne. Krytycznej chwili towarzyszył 

Ł A D | 0 - K \ C I K . 
RASZYN, czwartek. 

7,00 SjKil.it CZUU i piciu „Kiedy ramit 
WSTAJĄ zorze". 7.05 Gimnastyka. 7,31) Płyty. 
7,35 Dziennik poranny. 7,40 Płyty. 7,55 Chwil
ka gospodarstwa domoweKo. 8,00 - 8.0.5 Pro-
Kram na dzień bieżący. 11,40 Przegląd prasy 
polskiej. 11,50 Repertuar teatrów warszawskich. 
11,57 SYGNAŁ czasu. 12,05 Polskie tańce t płyt. 
23.05—23*10 D. c. muzyki lekkie}. 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 12,33 Pły
ty. 13,05 Dziennik południowy. 15,25 Wiadomo
ści o eksporcie polskim. 15,30 Wiadomości go
spodarcze. 15,40 Koncert ze Lwowa. 16,40 Od
czyt p. t. „Układanie jadłospisów", wygłosi 
p. M. Morżkowskn. 16,55 Recital ŚPIEWACZY I. 
Bardy. sopr. 17.15 1'twory fortep. na 4 ręce w 
wyk. L. Ursteina i J. Lefelda. 17,50 Ko.cik dla 
młodzieży wiejskiej. 18.00 Odczyt p. t. „Uprze
mysłowienie Polski", wygłosi p. Z. Sztmpiiń-
ski. 18.20 Słuchowisko p. t. „Dr. Przybram" 
Bruno Winawera. 19,00 Program na dzień na
stępny. 19.05 Rozmaitości. 19,25 Odczyt aktual
ny. 19,40 Kom. sriesowy ze Lwowa. 19,43 W1.', 
clomości sportowe. 19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 Koncert muzyki lekkie). 21.00 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 21.15 D. c. koncertu. 2?.15 
Muzyka lekka 1 tanecznu. 23,00 Wiadomości 
mcteorol. dla komunlk. lotn. I kom. policyjny. 

Ł0D2 JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 

11,80—11,55 Wiadomości bieżące. 15„*» 
15,40 Kom. Izby Przem. Handlowej. 17,50-
18,00 Repertuar teatrów i komunikaty. 

ROGER VERCEL. 

C U K I E R K I . 
P. Blanchefontaine nosił imię: Ru

dolf. Połączenie imienia feodalnego i 
romantycznego z przeciętnem nazwi
skiem odzwierciedlało do pewnego stop
nia sprzeczności charakteru p. Blanche
fontaine. By ł kupcem „en gros", a 
sprzedaż skarpetek i wełnianych kami
zelek godziła się doskonale z jego zmy 
słem porządku i oszczędności, dzięki 
czemu zaokrąglił swój ładny majątek i 
pokaźny brzuszek. Mając lat trzydzie
ści, poślubił Florentynę Dufrait (przę
dzalnie wełny I jedwabiu) a pożycie je
go małżeńskie upłynęło bez wstrząsów, 
w monotonnej atmosferze; dość, że 
owdowiawszy pod sześćdziesiątkę, pan 
Blanchefontaine mniej odczuł zdumie
nie spowodu swej samotności, niż fakt 
zadziwiający, że był żonaty już od lat 
trzydziestu. 

P. Blanchefontaine najdokładniej od
mierzył próżnię swego życia, gdy w 
trzęsącym samochodzie żałobnym do
mu pogrzebowego odprowadzał zwłoki 
małżonki na miejsce wiecznego spo
czynku. W chwili, gdy samochód mijał 
dzielnicę uniwersytecką, uświadomił so
bie tak dokładnie te trzydziestoletnią 
pustkę życiową I sześćdziesiąt lat bcz-
radosnego bytowania na tym świecie, 
że wyrwało mu się mimowoll: 

— To straszne! 
Siostra jego żony, sitara panna o 

kańciastem obliczu, kościstem ciele, 
pokryłem skórą, sądziła, że wyrzekł te 
słowa w związku z czekającą go sa
motnością. Uścisnęła więc dłoń jego 
swoja suchą ręką. zapewniając jro: 

— Nie będziesz sam, Rudolfie. 
Żywiła istotnie ukryte zamiary za

stąpienia siostry przy osierocor.em ogni
sku, domowem. i instynktownie, dla za
maskowania swych planów i zapewnie
nia sobie sympatii szwagra, rozpoczęła 
Vi inny i-^k-waine na cześć niebo
szczki. 

Zle trafiła! P. Blanchefontaine właś
nie zajęty był w myśli zrzucaniem od
powiedzialności za swe szare życie na 
istotę, którą odprowadzał do grobu, 
przytłoczoną masą kwiatów. 

Po kilku dniach, poświęconych wspo 
mnleniom i porządkowaniu mieszkania, 
rozpoczął się dla p. Blanchefontaine'* 
okres, który nazwać można „erą Rudol
fa", czyli punktualny dotąd i ostrożny 
kupiec poczuł, z zachwytem w dodat
ku, jak budziły się w nim nieoczekiwa
ne i zlekka szelmowskie apetyty, gwał
towne i uporczywe pragnienie wyko-
sztowania życia. 

Przejawy jego nowej umyslowości 
zrazu były niewinne. Zauważył — a by
ło to jednem z pierwszych jego od
kryć — że niektóre z jego urzędniczek 
były ladnemi dziewczętami. Nigdy do
tąd nie taksował ich z tego punktu w i 
dzenia. Wiedział dokładnie, ile zarabia
ły, posiadał ustaloną opinję o ich aku-
ratności, porządku, wyraźnem chara
kterze pisma, nienagannej rachunkowo
ści, lecz powierzchowność ich służyła 
mu tylko do odróżniania jednej od dru
giej. Jednakże już w dwa tygodnie po 
śmierci żony znał dobrze kolor ich oczu. 
Oczywiście mowa tutaj tylko o najład
niejszych.... Po trzech tygodniach wdo
wieństwa był już zdolny określić, w 
którym wydziale znajduje się najforem-
niejszy biust i najzgrabniejsze nogi. 

A potem, zdobywszy dobrze skrojo
ny smoking, p. Blanchefontaine rozpo
czął zwiedzanie dancingów i tarasów 
kawiarnianych Montmartre'u. Wracał 

do siebie dopiero po godzinie otwarcia 
biur, co stało się tematem ożywionych 
komentarzy. Nie przejmował się tern, 
gdyż zdołał już przekonać się z rado
ścią, że wiek jest potężną przynętą, a 
liczne młode dziewczęta, gardząc mło
dymi ludźmi, przywiązują się do star
szych mężczyzn, w słusznej ocenie ich 
doświadczenia i ustalonego stanowiska 

Po miesiącu podobnych doświadczeń 
weszło w grę serce, gdy pan Blanche
fontaine przy pomocy ogłoszenie w 
prasie poznał p. Jolantę de Nansal. 

Kosztowała go miljon „okrągły" w 
ciągu dwóch lat, a o te pieniądze p. Jo
lanta nie potrzebowała nigdy prosić, 
gdyż obdarzał ją niemi z zapałem. Ach' 
Rudolf — „Roro", jak nazywała go Jo
lanta — stracił głowę. Interes jego 
szedł w ciągu tych dwóch lat, jak 
chciał. Właściciel tylko odbierał kasę... 
Daremnie ostrzegał go sfary kasjer, 
Beaubois, sypiąc argumentami, na któ
re p. Blanchefontaine tylko klepał go po 
ramieniu: 

— Żyje się tylko raz, mój stary przy
jacielu! Cóż to znaczy pięćdziesiąt ty
sięcy franków? 

Pewnego grudniowego ranka pusta 
kasa nawet tej „drobnej" sumy już wy
dać nie mogła. 

Stary Beaubois oświadczył: 
— Najdokładniej obliczyłem wszy

stko, proszę pana. Po zapłaceniu dłu
gów pozostanie panu tylko dwadzieścia 
pięć tysięcy franków rocznej renty. 

P. Blanchefontaine, którego myśli 
zaprzątała tylko Jolanta, opadł na krze
sło, kryjąc twarz w dłoniach. 

Była wigilja Bożego Narodzenia i 
nieszczęsny „Boro" zaznał wobec ol
śniewających wystaw ul. de la Paix ca
łej rozpaczy, jakiej doznają biedacy, gdy 
w dniu tym goręcej niż zwykle pragną1 

obdarzyć ukochanych, a przetrząsając 
kieszenie, znajdują tylko pustki. 

Od jubilerów skierował się do cu
kierników i kazał, wraz z biletem swym 
odesłać piękne pudełko pralinek do 
willi p. de Nansal w Neuilly. Dozna
wał wrażenia, że wysyła maszynę pie 
kielną, której precyzyjny mechanizm ju 
tro wywoła wybuch, gdy wejdzie do 
mieszkania przyjaciółki. 

„Chyba zrozumie odrazu, o co 
chodzi" — pomyślał, i przygięty do zie
mi i postarzały szedł do domu pod śnie
giem. 

Nazajutrz kochanka jego przyjęła go 
z czułością, która odrazu napełniła go 
nadzieją. 

— Jesteś naprawdę bardzo dobry! 
Nawet wyrazić ci nie mogę, jak dalece 
mnie uradowałeś. Tylko ty pomyśleć mo 
głeś o podobnych subtelnościach! 

Bełkotał, oszołomiony z radości: 
— Taki drobiazg... Pragnąłem tak 

bardzo... 
Przerwała mu: 
— Nie mów nic! Biedna dziewczyna 

jest zachwycona. Coprawda lubi ciebie 
bardzo... Prosiła mnie o pozwolenie zło 
żenią ci podziękowania, gdy przyjdziesz. 
Czy pozwalasz? 

— Ale — zaczął p. Blanchefontaine, 
czując zimny pot na czole. 

— A więc zawołam ją... 
Ukazała się garderobiana z pudlem 

cukierków w ręce. 
— Nie wiem, jak podziękować panu 

za jego wielką dobroć... Ale to zanad
to wspaniałe dla mnie... 

P. Blanchefontaine zdobył się na 
blady uśmiech. 

— Jesteś najmilszym z ludzi — uno
siła się Jolanta, gdy zostali sami. — 
Chcesz zapewne, żebym sama wybrała 
sobie „gwiazdkę". Roro chce ucieszyć i 
swoją Jojo! Ty mój najdroższy! 

Uściskała go, a p. Blanchefontaine o-
tarł zroszone czoło. 

— Dziecinko droga — rzekł zdła
wionym głosem — obawiam się, że nie 
zrozumiałaś mnie. Sytuacja moja... w 
bieżącym roku... nie pozwala mi..: Mia 
łem wielkie straty... Gdybyś wiedziała:..: 

Odsunęła się od niego, przygląda
jąc mu się wrogo, w milczeniu. Czul. jak 
z każdą sekundą coraz więcej przytła
cza go jej spojrzenie... Taksowała go, 
ważyła. Wkońcu zapytała lodowatym 
tonem: 

— A więc to podełko? 

— Było dla mnie! 
P. Blanchefontaine skurczył się w 

swoim fotelu, zgnębiony wstydem i roz
paczą. 

— O! — wyrzekła z oburzeniem, a 
po chwili wybuchnęła śmiechem, głoś
nym, ordynarnym śmiechem dziewczyny 
ulicznej. 

— Dla mniel Tandeta pięćdziesięcfo-
frankowa, którą Marja już ofiarowała 
dzieciom dozorczyni? Wziąłeś mnie za
pewne za żonę swoją, co? Z pewnością 
dodawałeś jej jeszcze do tego parę poń
czoch. A może to nieprawda, gadaj? 

Była to prawda, niestety. W pamięci 
swej Blanchefontaine oglądał tę sce
nę. Zbliżał się do mahoniowego łóżka 
w którem leżała Florentyna w czepku i 
kaftanie nocnym, ozdobionym wstążką, 
czekając na pudełko z pralinkanjj. Bra
kło mu pomysłowości, więc zawsze 
przynosił jej to samo! Nigdy też nie 
udawała niespodzianki, lecz przyjmowa 
ła dar z poczciwem uśmiechem: ,,Ach' 
smaczne pralinki!" 

— Pralinki! Ha! ha! Ha! 
Obelżywy śmiech Jolanty dzwonił w 

wielkim pokoju, rażąc uszy wdowca.. 
Wydawało mu się Że słysry jego echo 
w głębi pustej trumny,.. Tłum. L. M. 

http://SjKil.it
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Kiwa sz lak i 
Tradycyjna impreza samochodowa 

Automobiliści w całej Europie przy 
gotowuią się do tradycyjnej dorocznej 
międzynarodowej imprezy samochodo 
wej, „Rallye Automobile do Monte Car 
lo". 

W niedzielę, 21 b. m., wystartują 
ł różnych punktów kontynentu autemo 
biliści. Dwa ważne szlaki prowadzą 
przez Polskę: 1) z Tallina przez Króle 
Wiec. 

Warszawę, Poznań i Berlin, 
2) i Bukaresztu przez Sniatyń, Koło
myję, Stanisławów, Lwów, Warszawę, 
Radom, Kraków, Cieszyn i Pragę. 

Szlaki, prowadzące przez Polskę, 
cieszą się 

ogromną wziętością 
zarówno ze względu na wysoką punk
tację przy obliczaniu ostatecznych wy 
ników zjazdu, jak i spowodu doskona
łej opinji, jaką zyskała sobie organiza 
cja przejazdu przez Polskę w latach 
ub. 

W tym roku przejedzie przez Pol
skę 37 zawodników, z których 21 wy
startuje z Tallina, a 16 z Bukaresztu. 
Kontrola przejazdów odbędzie się: w 
Warszawie — Automobilklubie Polski, 
Szucha 10, we Lwowie — w Małopol
skim K. A. przy ul. Tańskiej 3 i w Kra 
kowie — przed A. P. Krakowskim przy 
ulicy św. Jana 11. 

Ani sprzedać; an) zamienić... 
AMATOROM WOLNO PRZYJMOWAĆ SAMOEFTODY. 

Znanemu lekkoatlecie włoskiemu, 
Beccali, postawiony został zarzut, że 
jako amator nie miał on prawa przyj
mować nagrody — daru Florencji w 
formie samochodu. 

Sprawę przedłożono Międzynarodo
wemu Zw. Lekkoatletycznemu, który 
orzekł, te Beccali miał prawo dar ta
ki przyjąć, nie może go jednak ani 
sprzedać ani zamienić. 

R a i d p r z y 4 0 s t . m r o z u . 
Sport w Rosji sowieckie). 

W połowie lutego b. r. odbędzie się 
w Charkowie mecz hokejowy Szwe 
cja — Sowiety. — Dwudziestu narcia 
rzy wojskowych z garnizonu Kireńska 
(Syberia Wschodnia) przebyło na nar 
tach dystans Kireńsk—Irkuck (1123 
kim.) w ciągu 18 dni marszu w pełnym 
rynsztunku. 

W początkach lutego b. r. rozpocz
nie się rald 

20 sań motorowych 
na trasie Leningrad — Kem — Archan-
gielsk — Pieczora — Wołogda — Mo
skwa — Leningrad. Dystans — 6.000 
kim., czas trwania — 2 miesiące. 

Raid narciarski drużyny wojsko
wej na trasie Irkuck — Moskwa od
bywa się wciąż mimo 40 st. mrozu. W 
dniu 30 ub. m., po 30 dniach marszu, 
zawodnicy przybyli do Nowosybirska. 

WEDŁUG NOWYCH PRZEPISÓW... 
Niemieckie mistrzostwa piłkarskie. 

Niemieckie mistrzostwa piłkarskie 
odbędą sie w roku 1934 po raz pierw 
szy według nowych przepisów. 

W mjśl tego nowego systemu sze
snastu mistrzów okręgowych waiczy 
w swoich grupach, przytem każdy z 
każdym dwukrotnie. Czterej mistrzo
wie grup grają następnie między sobą 
o mistrzostwo. 

Wyjazd reprezentacji bokserskiej 
do Szwecji. 

Reprezentacyjna drużyna bokser
ska Polski wyjedzie z kraju w najbllż 
szy piątek, 12 b. m., popołudniu, uda
jąc się wprost do Sztokholmu na mecz 
Polska—Szwecja. 

Godzi się nadmienić, że podział na 
finałowe cztery grupy dokonywany bę 
dzie co roku inaczej. 

*> • * 
Do dnia 1 października b. roku nie 

wolno amatorskim bokserom Niemiec 
przechodzić na zawodowstwo. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
D O K O L U S Z E K : 1.00; 5.20: 7.16; 8.05: (Widzew 

10.ZB: 18.00: 14.20: 16,30 17,40; 18,40 20.55 21.41' 
D O W A B S S A W T i W.3U. 

O D I A ł l ) U Ł O D Z I K A U S K Z B J . 
DO K O L U S Z E K I 8.01. 
D O O U T K O W A ( F o m m n l a ) i 8,16; ».8»; 12.42; 10.07 

U.S4: not. 
D O K U T K A «Jrt7iit-»o«mmnlm>i 1.80; 1 0 0 ; 12.57 

10.88; 31.26. 
DO W A E 8 U W I I 11£ ( Ł o w i o i ) 7.28: 18.13; 16.13 

t9 66* 
DO BDtrftSZZM WOŁI> 8.80; 14,10; 18.10: (Często 

chowa) . 
D O L W O W A ! 20.08. 

(—) Walne Zgromadzenie Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Piłki Nożnej odbędzie sie w 
nadchodzącą niedzielę w sali Rady Miejskiej 
przy ulicy Pomorskiej o godzinie 9—ej w 
I—szym i o godzinie 10—ej w drugim termi 
nie. Zgromadzenie to aapowiada się b. cieką 
wie, ze względu na projekty dotyczące reor 
ganizacji rozgrywek piłkarskich o mistrzo 
stwo okręgu. Obecnie projekt utworzenia Ligi 
Okręgowej przestał być aktualny, natomiast 
najbardziej racjonalny zdaje się być nowy 
projekt Zarządu ŁOZPN—u, który najprawdo 
podobniej ayska potrzebną ilość głosów i zo 
stanie przez Walne Zgromadzenie przyjęty. 

(—) Ostatni decydujący mecz o mistrzo 
stwo klasy A w Łodzi między ŁKS—em a 
Triumfem został wyznaczony na nadchodzącą 
sobotę. Meca ten odbędzie się na lodowisku 
ŁKS—u przy świetle elektrycznem o godzinie 
18—ej wiecz. Zarząd ŁOZHL wyznaczył już 
również pierwsze mecze o mistrzostwo kia 
sy B. Do rozgrywek w tej klasie zgłosiło się 
ostatecznie 6 następujących zespołów: ŁKS. 
I I , Triumf I I , Hakoah, Harcerski Klub Sporto 
wy, SKS (Łódf) i Strzelec (Zgierz). W nie 
dzielę (dnia 14 bm.) odbędą się mecze następu 
jące: ŁKS II—SKS (Zgierz) i Triumf I I — 
Hakoah. 

(—) Kpt. zw. ŁOZB. p. Sikorski ustalił na 
stępujący skład reprezentacji Łodzi na mecz 
bokserski z Wrocławiem: waga musza: Pawlak 
(1KP), waga kogucia: Brzęcaek (Zjednoczo 
ne) waga piórkowa: Woźniakiewicz ( I K F ) ; 
waga lekka: Banasiak (1KP), waga półśre 
dnia: Garnczarek ( IKP.) , waga średnia: 
Chmielewski ( IKP) , waga półciężka: Kłodas 
(Wima) i waga ciężka: Krenc (IKP.) Rezer 
wowi (podług kolejności wag): Wojciechów 
akl (Geyer), Spodenkiewicz ( IKP) , Leszczyn 
ski ( |KP.) , Taborek ( I K P ) , Klimczak (ŁKS) , 

KOMUNIKATY. 
ZARZĄD ZWIĄZKU DOZORCÓW 

DOMOWYCH. 
W sali przy ulicy Urzędniczej 13 odbyło sie walne 

lebrante dozorców domowych, na k tórem po omówię 
n lu waayatklch bolączek został w y b r a n y Karząc! w 
•k ładz ie następującym: 1) przewodniczący — Miłosz 
Bolesław; 3) vice - przewodniczący — Kobus M a 
teusz: 3) sekretarz — Lesnlewicz W ł a d y s ł a w ; 
4 ; skarbnik — Augustyniak Szczepan; 6) ozlonko 
w i e : Kołodziejczyk W a l e n t y ; 6) — Btaazcayk Fe l i ks ; 
ł ) — Pawl lczko Grzejrons. 

KONKURS NA NOWELĘ. 
Pierwsza nagroda 400 zł. 

W celu ożywienia nowel is tyk i polskiej , a zara
zem zaopatrzenia plama swego w wartościowy mater 
Jat beletrystyczny. W y d a w n i c t w o „Tęczy" ogłasza 
wie lk i konkura na nowela, 

Na jważn ie jsze w a r u n k i k o n k u r s u : Uo i temat 
dowolny. Nowele nie mogą. przekraczać 380 wierszy 
86 l i terowych 1 nadesłane byd musza do 15 lutego 
1934 r, włącznie. K a ż d a praca w i n n a być zaopatrzona 
godłem; prócz tego, w kopercie, w które j umleszczo 
n y zostaje rękopis, należy podać Imię 1 nazwisko, 
oraz dokładny adres. Można nadesłać k i l k a utworów. 
Jednak pod różneml godłami. Skład sadu konkursowe 
go podany zostanie osobneml komunika tami prasowe 
m l i , same zaś w y n i k i konkursu w nr. 8 „Tęczy", dnia 
i marca 1884 roku . 

P ierwsza nagroda wynosi 400.— vi., druga 
300.—, trzecia — 100.—, czwarta — 75,—, pląta — 
60 złotych. • 

Autorzy nagrodzonych nowel o t rzymają prócz te 
go — po w y d r u k o w a n i u ich utworów — ryczałtowe ho 
norar jum w wysokości 60 xl . samo zaś nagrody, na 
tychmlast po ogłoszeniu w y n i k u konkursu. 

P rzesy łk i z nowelami klarować należy Ustami po 
leooneml w kopertach z nap isem: „Konkurs na no 
wale" pod adresem redakcj i ..Tęczy" — Poznań 
A le je Marcinkowskiego 22. 

Stahl I I ( IKP) , Kempa ( I K P ) , 1 Jaskóła 
(Zjedn.) Mecz bokserski Łódź—Wrocław wzbu 
dził w kołach sportowych zrozumiałe zaintere 
sowanie 

(—) W niedzielę organizuje „Union—Tou 
ring" doroczny zimowy raid motocyklowy. 
Start nastąpi o godzinie 8.30 rano z przed 
lt-.kalu klubu om n l i c v Przejazd 7, (odbieranie 
maszyn od 7.30—8—ej), zaś meta znajdować 
się będzie na dziedzińcu III—go oddziału stra 
ży ogniowej przy ulicy Sienkiewicza 84. Tra 
sa została wyznaczona następująco: Łódź— 
Brzeziny — Głuchów — Sawa — Skierniewice 
—Stryków — Zgierz — Łódź. Wyniesie ona 
ogółem 157 kim. W raidzie mogą wziąć 
udział motocykle kat. A—solówki, o minimal 
nej wadze 20 klg. oraz motocykle kategorji B 
7. przyczepkami o minimalnej wadze 115 klg. 
Dla obu kategorji przeciętna szybkość może 
wynosić 36 kim. na godzinę, przyczem na 
pr/fVroczenie te i szybkości będą notowane 
punkty karne. W raidzie mogą wziąć udział 
wszyscy zawodnicy zraeszeni. Dla zwycięż 
ców przeznaczone są liczne i cenne nagrody. 
Zgłoszenia przyjmowane są w sekretariacie 
„Union—Touringu" ul. Przejazd 7, do czwartku 
dnia 11 bm. do godainy 21—ej. 

S*e«*em n a r w r n c u . 
Zawody bokserskie w Głownie. 

W Głownie odbyły się el iminacyjne zawody bok 
seraklu Strzeleckiego K. S. z udziałem zawodników aa 
miejscowych. Startowało 7 par. Z zawodników m i e j 
scowych na wyróżnienie zasługuje Szymański — 
widać t ren ing i pracę nad sobą. Zamiejscowi o klasę 
lepsi od wszystkich 

W y n i k i techniczne są następujące: W wadze m u 
azej Świerszcz remisuje z Tęslorowskim. W wadze 
koguciej — Florczak w y g r y w a nieznacznie na punkty 
• lże jszym 1 lepszym technicznie Katmierczakletu . 
W wadze p iórkowej — Olrabskl z Ig le lsk lm stoczy 
a najpiękniejszą wa lkę dnia, remisując. W wadze 
lekkiej — Mazurklewca zwycięża na punkty K n a p -
c?yńsklego. W wadze półsrednlej — Szymański w y 
g r y w a wysoko na punkty z dobrym 1 si lniejszym fl 
zycznle Dzionkiem. W wadze średniej — Najciekaw, 
rzo spotkanie stoczyli Włodarczyk z Borkowsk im, 
które zakończyło się w y n i k i e m remisowym. W wadze 
półciężkiej — Gibała remisuje • doić dobrym „Bry 
t u r e m ' . Organizacja zawodów naogół słaba. 

WYCIECZKA NA WYSPY KANA
RYJSKIE-

Tegoroczny sezon wycieczek morskich został za 
inaugurowany wycieczką wiosenną do Belgj i , , P o r t u 
gal.1l. A f r y k i 1 W y s p Kanary jsk ich . 

Przyznać należy, t e trasa te l wycieczki , kierują
cej się ku najbardzie j egzotycznym 1 zaczarowanym 
zakątkom świata — Jest naprawdę bardzo fascynu
jącą. 

J a k Już wspominaliśmy, wycieczka wyrusza na 
okręcie „Kościuszko* dnia 5.go kwie tn ia b. r., b y po 
wrócić do G d y n i 29 k w i e t n i a b. r. 

Na leży więc nie zwlekać i zgłaszać swój udział 
w biurze podróży W a g a n s - L l ts Cook przy ul icy 
P iotrkowskie j N r . 84, te l . 170-77, w godzinach od 
8-ej do 20-eJ bas przerwy. 

C o z g o t o w a ć i n t r o n a o b i a d ? 

Zacierki ze słoniną, gulasz z karto
flami, budyń ryżowy. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Honoracie. 
Wschód słońca 7.42 
Zachód — 15.44 
Długość dnia 8.02 
Przybyło dnia 0.18 
Tydzień 2. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 10 stycznia. Loco 10.95; sty
czeń 10,69; luty 10,72; marzec 10,76—77. 

I iverpool, 10 stycznia. Loco 5,75; stycze*' 
5,49: luty 5.48; marzec 5,48. 

Egipska, 10 stycznia. Loco 8,41; styczeń 8,14 
mairzec 8,00; maj 7,97. 

Waluty, dew !z» i akc i 
NIEZNACZNE OSŁABIENIE KURSÓW 

DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał n 

strój cokolwiek słabszy, zniżki kursów były ie 
nak stosunkowo nieznaczne. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 41."-

Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja III 61,75 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 111,00 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 54,50 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 51,0<i: 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 59,75: Pożycz 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 58,75: Listy Zastawu<• 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Bank;' 
Rolnego 94.00: Listy Zastawne Banku Gosr 
Kraj, II em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosr: 
Kraj. I em. 94.00: Obligacje Komunalne Banie 
Ocsp. Kraj. I I em. 83,25; Oblignoe Komunn-ln•• 
Banku Gosp. K ia i . I em. 94.00; Obligacje Br 
dowlane Banku Gosp. Kraj. I em. 93.00; Listy 
Zastawne T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 61.00-
Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w Warszawie 192? 
r. 42750; Listy Zastawne Tow. Kred. m. War
szawy 53,75; Pożyczka Konwersvina m. War 
ssawy 1926 r. 47,00: Pożyczka Konwers. m, 
Warszawy 1926 r. 52.50; Pożvczka Konwersrt-
na m. Warszawy 1926 r. 51.50; Listy Zastawne 
Tow. Kred. m. Lodzi 49: Listy Zastawne Tow', 
Kred. m. Siedlec 33 r. 41.00. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 88—83,50; Lilpop 11—11,20; St* 

rachowice 10,40. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 10 stycznia. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej, kursy ustalone 
na podstawie cen giełdowych: owies 12,25— 
12,75: ogólny obrót 1.446 tonn, w tem żyta 87C 
tonn. 

Poznań, 10 stycznia. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy usta 
lone na podstawie cen tranzakcyfnycli: żyto 
14,75. Kursy ustalone na podstawie cen orienta
cyjnych: żyto 14,50—14,75: pszenica 18.50-
10,00, mafca żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21,00—22,50: razowa 0-95 proc. z workiem 17,00 
—18,00: mąka pszenna I gat. A 20 proc. z wor
kiem 33,50—38,00. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Owiazdor i klncmankl. 
Teatr Popularny — To lubią kobiety. 
Rex — My sie nikogo nie boimy (rewia). 
Tabarln — Występy artystyczne 1 dnnclog. 
Adria — KtóI niedołęgów. 
Capttol — Sekret kobiety. 
Casino — Dziś żyjemy. 
Corso — Tajemnicza wyspa. 
Czary — I. Pionierzy Texasa. I I . Czy ta pa

ni .test panną? 
Grand-Kino — Brat diabła. 
Metro — Król niedołęgów. 
Palące — Zdobyć cię muszę. 
Przedwiośnie — Złole widła. 
Rakieta — Kobieta z rejestru. 
Rozy — Szturmowa brygada. 
Sztuka — Urwis z Hisapanjl. 
Zachęta —' Józef w Egipcie. 

WYSTAWY. 
I . P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa orac 

21 art. mai. łódzkich. 
Zw. Farmaceutów al. Traugutta 8 — Wy

stawa prac uczniów szkoły art. mai. W. Do
browolskiego. 

w miń 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 

POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 

Wczoral w drugim dniu ciągnienia 4-et kia 
sy 28-ej polskie! loterii państwowej wygrane 
padły na numery następujące. 

Po 8000 zł. na N-rv: 59530 79296. 
Po 2000 zl . na N-ry: 3006 10921 23027 27875 

27686 31401 40692 493S8 53077 60461 64450 
75040 81644 94544 96961 127499 130139 131280 
142823 143144 149064. 

Po 1000 i t . na N-rv: 25579 32323 35986 36545 
38619 40069 46392 46714 50044 50858 51996 
54976 55150 59866 61195 61534 65632 73973 
74839 75233 75319 77053 S2524 84524 85064 91180 
92501 96401 98788 99494 103119 108407 116346 
120156 122658 131494 141046 141074 162838 
168530. 

L O S Y I V K L A S Y są Jeszcze de nabycia 

" K AFT AL A 
Ł Ó D Ź , ul: Piotrkowska 54. 

T a m p a d ł p i e r w s z y m i l j o n ! 

Po 200 zl. na N-ry: 
253 74 93 317 78 447 602 21 73 87 861 96 

1067 164 243 57 336 503 650 821 48 85 2032 34 
258 449 832 984 33008 606 877 89 921 4025 70 88 
262 344 89 340 751 96 824 5270 491 503 13 53 69 
'3 630 61 729 99 6101 65 87 387 550 818 7205 68 
115 16 502 05 63 648 813 75 87 98 965 90 8009 
19 ?48 328 46 63 507 82 834 908 9028 111 30 273 
11 483 536 685 777 10024 191 269 79 449 522 702 
823 937 56 11021 138 287 481 613 862 12036 60 
•>5 99 136 71 434 93 577 13131 439 836 67 14016 
178 246 60 538 82 602 I I 39 721 825 972 88 15049 
92 106 222 53 579 768 89 829 16110 47 270 324 
472 88 573 632 36 83 90 730 861 992 17189 356 
415 652 60 802 18061 156 423 68 557 610 60 790 
891 93 19128 45 46 50 87 821 412 594 626 35 72 
76 714 27 20137 73 2.33 309 16 586 648 777 96 
845 21081 117 240 395 410 502 625 53 76 22069 
71 359 66 94 485 572 706 53 87 837 973 2308S 
196 43 414 17 70 524 604 74? 889 997 24012 107 
263 64 303 23 458 523 34 676 877 907 25054 212 
74 351 41.3 84 821 62 92 98 949 75 26036 103 07 
337 482 538 676 788 831 77 98 2T001 117 77 89 
253 432 848 28060 181 318 88 477 568 724 86 862 
29014 112 29 95 201 74 .339 698 781 826 989 99 
30087 113 53 256 378 523 25 38 758 802 31024 
148 310 35 62 411 540 619 21 812 926 73 32019 
187 222 43 496 520 605 39 65 70 90 726 814 33002 
68 134 67 90 215 34 328 439 48 560 614 854 923 
34110 152 505 59 607 35 36 764 89 866 35036 37 
49 324 739 69 36040 292 393 453 81 594 99 628 
741 917 56 37066 90 101 56 202 43 322 66 560 
86 604 755 800. 

38222 310 91 469 85 562 82 602 33 34 768 

862 68 96 918 69 39066 185 524 667 724 48 83 
820 80 40233 608 68 41043 55 89 164 219 324 430 
528 30 609 98 742 836 914 42039 427 59 551 87 
748 854 81 98 945 47 13156 313 65 569 686 766 
899 941 44109 229 342 429 95 45136 269 79 327 
44 60 515 754 820 902 8 46051 102 17 58 66 245 
90 306 25 410 572 786 878 47022 30 50 78 199 
213 59 337 415 532 619 780 951 48107 52 337 
507 13 82 93 731 821 81 924 49043 100 473 527 
919 58 50219 67 369 439 48 54 95 535 663 718 
63 83 815 84 51016 87 89 140 82 200 323 642 799 
881 908 49 60 52223 419 35 530 42 677 735 821 
48 82 997 53008 18 332 63 518 24 804 978 54065 
92 259 381 807 926 55257 329 458 558 64 71 764 
837 56037 178 252 467 568 91 655 830 58 963 
57015 454 534 94 640 75 758 830 901 58326 43 
79 451 580 683 757 858 59113 52 85 255 84 437 
58 906 30 60029 132 478 564 619 93 719 24 68 71 
826 997 61113 230 64 85 86 601 715 26 69 905 34 
45 91 62038 87 110 58 363 413 30 607 719 820 
63034 68 113 211 51 366 85 493 623 35 37 86 710 
11 64135 69 273 54174 661 732 863 939 65107 50 
85 288 385 594 832 907 28 66108 27 28 360 544 
47 620 28 36 49 70491 948 85 67127 86 306 447 
790 611 12 841 94 952 68026 224 43 50 333 36 90 
525 658 728 94 823 69058 142 255 336 70198 239 
45 305 97 417 51 57 525 602 82 932 71039 102 67 
205 61 309 88 94 549 637 861 89 907 61 89 72006 
17 27 134 83 94 200 76 359 68 463 681 86 807 
709 64 913 75034 274 346 59 645 704 817. 

76072 82 258 433 562 778 809 45 933 95 77065 
206 19 47 335 86 465 532 615 743 845 910 70 
78141 291 98 468 616 19 853 79014 249 366 690 
722 852 929 55 80322 63 443 54 79 569 603 791 
73026 150 548 71 65460 804 934 74132 67 82 206 
839 81013 181 202 409 37 76 760 800 973 82061 
65 155 222 53 672 818 949 83285 301 30 400 43 
530 64 93 747 815 912 84007 60 110 96 470 574 
741 59 63 75 869 917 22 24 47 85009 23 61 600 
66 804 968 86032 69 170 87 243 84 317 411 
566 87062 105 82 30 ! 25 432 697 963 90 88073 
85 371 91 99 677 93 769 935 89018 40 94 245 54 
313 84 85 571 83 800 959 90213 503 59 691 91061 
136 314 413 534 54 702 92005 127 37 327 30 433 
62 564 55 682 87 716 23 32 843 914 84 93073 223 
354 63 70 96 420 40 570 610 800 54 915 94173 
99 233 5i 383 513 757 73 939 86 95010 100 1 223 
23 59 313 86 53047681 729 922 96068 179 85 618 
82 86 91 917 97 97082 88 184 292 335 709 817 
9^39 85 798 S05 99044 112 361 403 567 611 322 
46 100025 161 201 8 728 33 101041 51 424 504 
35 650 936 102015 25 107 02 265 390 446 700 
806 932 103118 352 451 672 83 800 77 104006 
282 96 615 711 36 929 95 105156 95 249 335 428 
630 771 877 930 69 72 106350 464 504 13 84 99 
630 995 107020 92 123385497 352 442 931 94 
108126 267 320 62 52 29 61 88 853 109225 605 
83 732 833 110143 131 409 533 633 780 111368 
601 58 85 753 800 88 939 112228 409 565 794 
871 931 92 113024 30 41 97 438 48 81 637 762 
804 73 912. 

114019 93 230 385 470 89 591 725 79 804 5 
965 115051 257 73 301 22 42 SI 562 706 662 807 
116005 30 169 352 93 773 117004 12 27 79 93 280 
88 330 480 545 9.37 118037 44 117 59 81 204 9 
23 353 98 401 594 95 747 80 822 25 900 119170 

81 99 561 90 781 91 880 93 504 60 75 120038 
104 28 242 305 16 92 441 65 547 53 66 703 958 
121050 61 255 72 657 796 122057 281 324 577 
80 750 82 821 924 123093 191 347 65 98 501 679 
829 908 78 124052 291 699 895 98 951 125040 76 
98 247 394 535 65 617 29 92 715 34 126021 30 
117 212 303 476 619 797 851 943 46 127091 98 
330 72 498 537 52 62074 711 28 952 128033 67 
162 255 66 513 638 811 97 901129349 53 495 739 
71 961 130136 343 77 465 503 659 99 705 55 62 
67 835 937 131033 82 222 370 450 519 808 132024 
46 177 79 307 33 99 626 883 133068 465 611 
134072 144 52 275 304 22 32 87 418 539 633 38 
818 135081 304 95 422 540 661 63 87 924 136063 
292 547 627 772 73 137005 171 202 6 481 513 34 
769 805 83 138065 164 97 268 318 79 421 705 
815 18 988 139394 516 20 627 774 838 930 
140018 335 480 87 639 41 833 61 90 141036 190 
215 440 797 904 47 142203 14 67 312 66 462 747 
65 995 143043 335 434 646 840 48 144216 60 598 
606 862 946 145231 47 83 635 77 146036 270 363 
417 26 46 701 S56 147108 413 37 505 609 34 60 
43 783 847 148020 214 19 483 513 73 149335 40 
501 651 726 72 803 55 857 150054 55 57 66 212 
44 51 308 436 94 542 630 746 55 63 90 937 94 
97 151158 238 327 513 48 98 609 797 804 912. 

152314 495 658 770 851 909 95 153203 74 328 
74 469 81 599 607 771 92 154024 77 250 387 471 
517 25 77 78 628 729 53 881 155124 49 .352 38 
566 665 722 889 156091 95 96 110 363 444 67 531 
700 85 965 157196 300 620 815 31 78 911 158162 
224 662 416 596 613 17 159049 53 79 172 228 91 
93 721 161198 221 302 759 65 74 944 85 16209S 
532 702 52 58 814 49 907 47 160127 48 370 555 
199 427 36 624 751 937 43 163089 293 533 82 710 
966 74 164001 146 392 414 735 49 72 76 801 
165019 52 178 231 354 77 88 603 719 58 166103 
28 312 34 434 49 579 617 847 62 921 33 80 
167003 42 88 199 374 75 476 950 94 168033 130 
641 91 762 842 922 169010 13 147 94 227 635 
81 729 84. 

CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE 
Zł. 20.000 — 123593 162957. 
Zł. 15.000 — 4146 21417. 
Zł. 10.000 — 29851 67700. 
Zł. 5.000 — 31962 61245 7óv85 

134770 167144. 
Zł. 2.000 — 4081 4631 6861 11f>55, 

32817 34619 52100 82810 84990 95S02 
97153 97277 105051 145413 161127. 

Zł. 1.000 - 6802 8601 14155 17270 
"9435 39757 41542 41732 40803 44484 
45864 51890 54408 59449 60606 62i29 

6171 68104 69702 70636 71092 85457 
•5S510 97262 100821 106103 11086 1 1 . W 
124236 131086 135781 141595 142960 
•R?0SS 161"? 167673. 

Po 200 zł. na N.ry: 
81 '50 692 815 37 99 657 60 1100 274 78 85 

389 419 36 63 512 667 879 900 10 2082 99 327 
581 705 827 46 97S 3385 92 462 694 753 821 942 

4164 353 495 552 58 649 80 807 11 46 93 990t 
506 36 294 331 71 44160 425 87 712 84 851 979 
6142 484 548 61474 847 7039 70 132 46 74 89 
342 510 675 926 37 98 8149 58 89 420 804 9024 
178 540 68 94 623 770 96 862 90 10519 60 700 
980 11151 69 235 63 491 506 673 79 88 12163 
572 742 920 39 94 13083 110 241 342 458 556 61 
83 690 771 898 14382 440 520 2 762 832 904 50 
15098 230 325 27 48 526 912 16101 487 782 828 
39 990 17232 49 417 536 773 850 18027 92 37 
88 618 45 730 888 963 77 19297 638 848 61 929 
20350 641 817 85 90173 21229 588 684 786 808 
986 92 22045 113 209 12 438 841 61 914 23146 
72 84 249 69 460 523 93 627 832 24002 33 67 98, 
146 221 328 33 36 81 97 465 533 99 777 95 S95, 
923 25000 88 89 90 170 280 425 37 71 523 83 
674 837 26750 949 91 27060 239 72 82 429 58 87 
532 819 28013 30 66 172261 366 68 430 37 39 
581 659 96 700 04 843 65 -29272 84 596 711 58 
74 857 87 30154 425 66 678 776 31498 502 48 813 
63 98 906 32095 76 120 322 571 718 825 980 
33314 654 59 715 49 817 24 34043 95 265 490 .596 
614 23 835 35092 270 349 61 446 866 989 36007 
148 83 245 74 308 515 605 44 939 48 37029 79 
82 85 182 98 713 839 915. 

38194 246 57 338 49 69 643 54 68 803 56 910 
75 39082 83 132 53 65 217 31 368 570 685 707 23 
860 40058 150 320 451 74 510 640 744 940 4106? 
74 141 432 42 67 512 76 769 881 42071 123 222 
26 311 78 544 48 57 80 603 41 885 43075 198 281 
315 18 77 652 97 865 907 44116 225 57 80 404 
45004 75 127 514 653 853 982 46033 95 128 83 
316 55 523 29 47 89 771 870 47163 222 26 48 
351 419 27 581 626 915 48798 896 937 49039 27 
418 718 971 50155 237 8! 320 35 469 74 655 59 
700 10 892 996 51126 28 94 445 85 500 16 70 606 
729 97 812 940 52049 52 57 98 400 11 53005 218 
80 569 737 860 971 54042 69 158 265 358 516 
32 59 924 55012 36 69 257 526 605 56 702 29 
90 842 46 98 951 56098 257 354 63 64 95 626 
731 852 57007 204 52 93 391 684 732 40 852 92 
937 67 58072 164 256 66 364 421 80 503 18 94 
793 967 59124 254 514 795 957 60114 260 63 494 
612 41 714 47 827 77 97 61038 141 42 341 498 
591 92 660 804 931 44 82 88 62050 89 167 87 
501 84 671 892 947 72 63011 46 178 279 99 413 
520 607 761 803 95 64008 511 52 602 784 967 77 
65101 2 63 555 68 72 710 21 861 910 66177 209 
448 61 65 537 40 630 52 775 839 973 75 84 67080 
139 229 60 655 701 892 68015 166 97 237 335 54 
65 95 578 713 74 868 960 69356 556 661 834 39 
T 70098 103 88 299 402 93 639 712 85 95 957 
82 97 71020 73 94 293 438 671 947 67 72215 314 
558 69 70 99 901 2 60 73125 211 301 412 14 81 
631 759 816 60 941 74044 94 177 498 573 039 
97 718 57 932 75025 92 314 32 406 13 743 869 
961 

76010 331 91 468 87 574 734 833 77310 31 
441 651 712 954 78023 410 627 79044 458 535 
639 773 819 924 80017 174 531 639 705 82 810.85 
568 632 723 71 S5 82157 210 511 31 60 648 78 
723 910 26 59 78 83141 73 239 704 11 78 91 84156 
233 383 91 401 24 666 836 51 85073 133 92 231 
63 319 28 403 69 560 67 693 721 37 878 976 92 
S6099 107 52 230 73 89 334 520 933 87165 391 
92 435 511 18 52 619 974 88097 264 339 413 87 

537 62 78 92 662 76 99 808 67 89222 335 527 
683 70580 992 90327 726 32 36 809 91095 217 V 
48 332 425 506 41 86 951 92193 477 508 80 616 
823 83 930 93136 318 419 59 611 70 83 934 94:.,' 
439 76 563 625 732 47 95015 169 374 574 626 
726 45 806 96076 105 381 588 97074 864 907 
98119 48 464 612 16 873 965 99063 62 64 161 430' 
65 776 95 957 100028 74 144 63 219 369 19 55 
445 512 694 763 101063 126 39 98 293 436 
98 641 58 743 908 55 90 102006 43 195 244 4> 
554 86 619 845 907 19 95 109197 307 92 400 51> 
67 756 85 821 29 92 995 104064 128 871 9 !3 . 
105020 78 161 226 628 928 106059 417 637 71 ' 
930 107120 200 406 56 773 867 950 108078 93 
273 15 74 416 55 674 811151 954 109012 387 408 
39 787 876 94 915 24 55 110189 243 303 20 401 
13 65 93 721 29 91 111167 211 52 61 65 93 322 
37 74 908 17 112025 37 274 335 80 88 98 490 
640 724 56 847 51 97 113086 90 178 280 82 373 
423 557 733 870. 

114002 53 90 310 427 548 71 618 93 766 71 
840 115284 339 67 424 883 116010 106 204 33 5C 
365 538 86 872 117244 56 58 335 47 519 91 £0$ 
710 35 865 74 908 55 94 118270 395 721 667 77: 
119146 288 305 31 68 456 745 83 800 979 1200H 
133 243 518 632 859 923 38 47 121094 160 27£ 
404 522 725 851 122116 62 88 311 90 307 87 426 
86 541 91 94 95 644 850 94 976 123196 253 67 
301 867 124046 63 176 81 387 89 547 849 125003 
187 391 486 748 846 126008 12 57 149 216 49 357 
66 408 548 63 699 901 127120 262 455 666 745 
65 820 87 932 39 70 128072 177 549 608 703 4 
874 911 41 63 129215 3462 84 513 53 99 806 7 
23 963 130040 395 47 636 710 14 49 53 *> 836 
131022 128 245 359 72 74581 699 735 69 132020 
151 60 322 581 601 41 99 754 71 847 938 41 93 
133177 224 311 34 447 546 621 134155 208 592 
622 80 135162 68 206 353 428 136102 31 52 408 
71 519 723 68 77 858 137101 555 673 90 847 92 
971 138101 37 69 510 77 786 139042 166 200 75 
327 70 417 573 82 949 78 140008 42 58 73 97 
108 13 16 54 484 513 29 926 141161 337 55 75 
587 95 677 761 813 142127 51 88 232 458 91 572 
824 36 93 143051 97 190 481 530 35 79 844 144013 
45 137 74 255 92 314 61 599 684 860 977 1450S7 
218 59 67 76 309 19 437 748 889 146054 192 2*9 
633 719 997 147019 116 212 344 652 812 80 900 
148123 56 247 92 394 425 680 838 55 999. 

149424 65 612 738 814 49 64 150014 76 85 
138 209 36 417 72 89 649 87 700 837 46 983 
151135 245 58 421 38 93 515 54 715 993 152054 
98 292 456 72 711 15300? 319 660 739 826 1540P 
53 107 369 74 412 534 646 724 48 155082 99 36? 
94 734 82 874 156026 281 385 941 82 94 157:03 
48 268 480 508 626 39 853 99 158276 463 63? 
737 972 159071 72 133 91 270 396 449 505 767 
160191 211 48 452 91 95 507 73 617 802 36 99 

161059 97 125 37 41 350 532 92 162017 33 
204 338 89 502 713 88 907 25 163035 84 100 59 
80 99 260 352 512 641 61 164019 97 127 .378 42 J 
835 916 46 91 165100 214 45 418 31 96 5*7 T 
604 791 841 56 166058 809 99-951 167061 69 O 
114 69 232 97 346 49 54 73 76 582 787 93-
16S080 139 693 836 982 169277 596 678 713 853 
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Leniwi żyją najdłużej. B 
Nr. 9 

Czy nadmiar ruchu, przejawiany 
przez sportowców, przedłuża czy też 
skraca życie? 

George Nathan cytuje wykrzyknik 
niewolników ćwiczeń cielesnych: 
„Patrzcie na zwierzęta ile one zużywa 
ią ruchu"! 

Lekarz ten przeprowadził specjal
ne badania, aby przekonać się czy tak 
wielka ilość ruchu jest 

pożyteczna dla organizmu 
ł doszedł do następujących wniosków: 

Większość zwierząt — jak to 
stwierdzają liczni zoologowie — ru 

je, które zużywają wiele ruchu, żyją 
przeważnie 

bardzo krótko. 
Żółw, najleniwsze zwierzę pod słoń 

cem, żyje bardzo długo: od 200 do 300 
lat. Słoń, który również odznacza się 
lenistwem, żyje od 150 do 200 lat. La 
będź, który także słyni e ze swych ary 
stokratycznie powolnych ruchów, osią
ga również wiek 102 lat. 

Natomiast u zwierząt, które się po
ruszają szybko i dużo, spotykamy ta 
kie granice wieku: pies żyje od 10 do 
15 lat, wiewiórka 10 do 12 lat, zając 
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sza się bardzo mało. Przytem te rodzą | 7 do 8 lat, a myszka najwyżej 4 lata 

Dowcipny Kiplincj. 
W redakcjach wszystkich większych 

europejskich pism jest zwyczaj przecho 
wywania zawczasu przygotowanych ny 
krologów 

wybitnych ludzi. 
Gdy umiera ten lub inny wielki czło

wiek, w danej chwili niepodobna na
prędce zbierać o nim szczegóły i sporzą 
dzać nekrolog, bowiem artykuł o nie 
boszczyku powinien ukazać się natych
miast, w rodzaju: światowa nauka po
niosła ciężką, niepowetowaną stratę, 
lub: głęboki żal powstał w sercach 
wszystkich pozostałych przyjaciół sztu
ki, dotkniętych przedwczesną śmiercią 
takiego to —- 1 t- d. Tego rodzaju ma
teriał przygotowany jest zawsze pod r j 
ką 

na wszelki wypadek. 
Należy podkreślić, iż praca ta nigdy 

nie mija się z celem: Wcześniej czy 
później, każdy nekrolog ujrzy ze 
skrzynki redakcyjnej świat Boży. 
swym szczerym głęboko odczutym ża
lem wywołuje łzy u czytelników. 

Według słów new - jorskiego pisma 
„Al Allau", niedawno u redaktora zna
nej londyńskiej gazety zjawił się Kipling. 
Znany pisarz spotkał się 

z entuzjastycznem przyjęciem. 
— Czem moglibyśmy służyć Panu? 

— zagadnął go redaktor. 
— Pragnąłbym przeczytać mój ne

krolog — oświadczył przybyły. 
Dziennikarz uśmiechnął się: — Ach, 

zabawny żart! Lecz właściwie napraw 
de czego Szaripwny Pan sobie życzy?— 

— Bądźcie panowie łaskawi 1 nie 
odmawiajcie mej prośbie przeczytania i 
popatrzenia z przyjemnością na mój ne
krolog. — 

Napróżno redaktor odmawiał, usiłu
jąc przekonać powieściopisarza, że je
go nekrologu nie przyszykowano. Jed 
nak po dwóch minutach ukazał się, gór
nolotny nekrolog Kiplinga.. 

— Przepięknie, jednak są tu pewne 
niedokładności, lecz polemizowanie z 
tamtego świata jest nie na miejscu — 
oświadczył gość z uśmiechem, — po
czerń napisał dziękczynny list autorowi 
nekrologu tej treści: 

— Drogi kolego, przyjmcie słowa 
szczerego uznania za pochlebną opinję 
o mnie. 

Redaktorowi zaś rzekł: 
— Proszę pana o jeszcze Jedną przy 

Cu ie.it. Min LUJ. 

sługę: datę na tym liście proszę same
mu wyznaczyć-

J.K. 

Kobieta — kapitanem sterowca. 

Pani Zoija Thomas, żona zmarłego lotni
ka, uzyskała jako pierwsza kobieta dy

plom na kapitana sterowca 

Z pałacu na deski sceniczne.. 
Skandal towarzyski w Londynie. 

Dużo mówiono w ostatnich tygo
dniach w Londynie o najpiękniejszej 
arystokrctce angielskiej, która zamie
niwszy przed pięciu laty garderobę 
teatralna na pałac lordowski, nie umia 
ła się w nim utrzymać i wróci praw
dopodobnie znowu na deski sceniczne. 
Była ona świetna divą operetkową, w 
której durzył się cały Londyn. Lord 
Jnvecly&e. członek starej rodziny ary 
itokratycznej, właściciel olbrzymiej 
fortuny, zakochał się w aktorce od, 
pierwszego spojrzenia. Wkrótce gruch
nęła wieść, że znajomość ta skończy 
tię ślubem. Aktorka wahała się, gdyż 
lord żądał, aby porzuciła scenę. Dla 
niej doiychczas ten świat był wszvst-
kiem, w>ęc nie zachwycił jej tak cijżki 
warunek 

StaTJwisko społeczne i majątek kan 
dydata do ręki ostatecznie jednak zwy 
ciężyły. Po wyjściu zamąż wszyscy jej 
zazdrość'li. Była naprawdę najpięk
niejszą damą w towarzystwie lond\ li
kiem ' posiadała wspaniałe klejnoty. 

10 milionów dolarów w doga 11-siu miesięcy. 
A t a k g a z o w y n a b a n k 

Ponura statystyka napadów rabunkowych. 
Policja w Chicago ogłosiła staty

stykę o większych napadach rabunko
wych, włamaniach I kradzieżach w 
tern mieście w ciągu 11 miesięcy ub. 
roku. Jest ona bardzo pouczająca, bo 
nie ogranicza się do suchych cyłr, ale 
zawiera także opisy ciekawych wy
padków. Wartość zrabowanych w tym 
okresie czasu pieniędzy, papierów war 
tościowych i przedmiotów wynosi prze 
szło 

około 10 mlljonów. 
A więc bez mała miljon dolarów wy
dzierali co miesiąc bandyci spokojnym 
obywatelom. 

Największy łup uniosła banda, któ
ra splondrowała tresory pewnego ban
ku prywatnego. Przestępcy poslug'wa 
U się podczas napadu gazami. Wtar
gnąwszy do lokalu, pełnego interesan 
tów i urzędników, wykonali regularny 
atak gazowy. Zatarasowawszy wej
ście rzucili kilka probówek z gazami 
dymnemi, wywołali okropną panikę, 
bo wszyscy myśleli, że to 

gazy trujące. 
Zanim jednak ktokolwiek zdołał zor 

jentować się w gęstej chmurze, która 
momentalnie wypełniła lokal, bandyci 
zaopatrzeni w okulary, pozwalające 
im wszystko dokładnie widzieć, zna
jąc rozkład biur, porwali pieniądze, 
znajdujące się w otwartych koszach i 
po chwili uciekli własnem autem. Na
pad odbył się tak błyskawicznie, że 
nikt nie zauważył na ulicy, że w ban 
ku coś się staiło. Oprawców nie udało 
się wykryć. 

Wogóle dość często posługiwali się 
przestępcy chicagowscy w ubiegłym 
roku gazami. Na jednem z przedmieść 
wykonali n. p. atak prawdziwemi gaza 
mi trującemi na pocztę, wskutek cz^go 
dwie osoby odniosły 

ciężkie obrażenia. 

Bandyci sami byli w maskach. Wysi
łek ten był jednak wymierzony w 
próżnię, bo w kasie znajdowało się za 
ledwie 3.000 doi., a nie kilkadziesiąt ty 
sięcy, na które napastnicy liczyli. 

Bardzo ciekawe było włamanie do 
wielkiego sześciopiętrowego domu to 
warowego. Banda głównego herszta 
Greera dała się 

zamknąć w gmachu, 
wślizgnąwszy się wieczorem na 
strych. Gdy ostatni robotnicy opuścili 
magazyn, włamywacze wzięli się do 
roboty. Przebijając kolejno sufity, spu
szczali się coraz niżej. Na szóstem pię
trze zabrali wartościowe towuy, 
zwłaszcza zegarki, na .piatem wyroby 
srebrne, na czwartem, w magazynie ży 
wnościowym urządzili sobie sutą 'iba-
cję, na trzeciem zaś 

spakowali drogie ubrania. 

Tu wyłamali schody i spokojnie odesz 
li z łupem. Po dwu tygodniach złapnno 
Ich na innej robocie i wtedy wydćło 
się, że to oni byli w domu towaro
wym. 

Najczęściej odwiedzali włamywa 
cze sklepy, kantory, hale targowe rza
dziej mieszkania prywatne. Ale i zda
rzały się sensacyjne wypadki. Można 
wyobrazić sobie przerażenie pewnej bo 
gatej właścicielki willi, która wróciw
szy po dłuższym pobycie letnim na 
wsi, zastała 

dosłownie nagle ściany. 
Włamywacze zabrali wszystko, co nie 
tyło prłylutowane lub na trwale pizy 
bite gwoździami. Rozmontowali nawet 
piece, iustra i meble wpuszczone w 
ścianę, nywieźli nawet kasę wertoei-
mowską z jej, skromną zresztą, zawar 
tością. Na gołych ścianach pozostały 
tylko fotografje. 

Praojcowie legendarnego smoka. 
W y m a r ł e p o t w o r y . 

Mąż ofiarował jej m. in. wielki dia
ment, k'ćry pochodził ze skarbca jedne 
go z maharadżów indyjskich. Małżeń
stwo uicżyło się jednak niepomyślnie. 
Lady Inveclyde umiała reprezentować 
dom swejego męża, ale nie potrafiła za 
pomnieć o dawnem nieskrępowan:ni 
niczem życiu Lorda raziło to. 

Wreszcie ukazał się na horyzoncie 
„ten trzeci". Był to młody holender
ski fabrykant kapeluszy, nazwiskiem 
Puanaker który zrobił na żonie arysto 
kraty bardzo silne wrażenie. 
Widywano ich tak często razem, że 
lord zaniepokoił się. Mając powody do 
zazdrości, kazał żonę śledzić czterem 
detektywom, dwom mężczyznom i 
dwom kobietom. 

Co trzy dni miał szczegółowe rela 
cje o każdym kroku podejrzanej o Zdra 
dę małżeńską. Lekkomyślna lady czę
sto przyjmowała fabrykanta w pałacu, 
ukrywając to przed mężem. Najbar
dziej obciążały ją dwie nocne wizyty 
Holendra. Jedna skończyła się o 5-eJ, 
a druga dopiero o 7-mej rano. 

Zebrawszy już tyle materjału, lord 
wniósł skargę rozwodową- Żona zakli
nała się na wszystkie świętości, 

że jest niewinna. 
Przyjmowała rzeczywiście znajomego 
pałacu w nocy. ale w czasie pierwszej 
wizyty była cały czas obecna jej garde
robiana. Drugi raz zatrzymała fabrykan 
ta w pałacu, ponieważ by) pijany, ale 
sama spała w sypialni swojej gardero
bianej. Powoływała się także na fakt. że 
po tem skandalicznem żabciu Holender 
przeprosił ją listownie. Ten list dołą

czono do akt procesu i odczytano 
go na rozprawie. 

Sąd uznał jednak wiarołomsrwo za 
dowiedzione i rozwiązał małżeństwo 

z winy żony. 
Była gwiazda była wyrokiem wyraźnia 
zaskoczona, jakby nie zdawała sobie 
sprawy z konsekwcncvj swoich lekko
myślnych postępków. Powróci ona praw 
dopodobnie na scenę i spróbuje dalszej 
kariery na deskach. 

Odkurzacz asfaltu. 

Badania uczonych amerykańskich udowodniły, że kurz asfaltu ulicznego jest 
nadzwczaj szkodliwy dla zdrowia. Władze sanitarne wprowadziły specjalne od

kurzacze na motocyklach. 

Jak wiadomo niewielkie jezioro 
szkockie Loch-Ness, o którem dotąd pr-
za Szkocją nikt nie wiedział, stało sie 
od pewnego czasu punktem zaintereso
wania całego świata. Według kursują
cych już od pewnego czasu a świeżo 
przez ludzi poważnych potwierdzonych 
wiadomości, widziano tam potwora — 
według niektórych świadków nawet pa
rę potworów — który kształtem 1 ol
brzymi emi rozmiarami swemi przypo
mina żywo owe straszne potwory, któ
re kiedyś, jeszcze przed człowiekiem, 

zaludniały ziemię. _ 
Czemże jest nasz słoń dzisiejszy lub do 
niedawnej epoki należący mamut wo
bec tych olbrzymów pierwotnych na
szego globu? Jeszcze w epoce trzecio
rzędnej, a jeszcze więcej w poprzedza-
jącem ją średniowieczu ziemskiem w c-
poce kredowej były siedmiometrowe 
smoki latające w tym minionym okresie 
królewskim płazów olbrzymów mniej 
niż średnimi lokatorami ziemskimi wo
bec wysokich jak wieże innych potwo
rów. Jednym z tych monstrualnych po
tworów był t. zw. Dyplodokus o ciel
sku 30 m. długiem, ważącem 

około 800 centnarów, 
który jednem uderzeniem potężnego 
ogona zmiażdżyłby dzisiejszego słonia 
lub jego kuzyna z epoki lodowej, ma
muta. Jak upiory straszliwe wznoszą 
sie z tej epoki cienia iguanodontów, po
twornych płazów o ostrych kolcach u 
nóg przednich, oraz potwornych nieto
perzy, pteranodontów, których rozpię
tość skrzydeł dochodziła do ośmiu me
trów. 

Więcej niż sto milionów laf olbrzy
my te, latające, pływające i pełzające, 
były niepodzielnymi panami ziemi 
przed człowiekiem. 

Dlaczego olbrzymy te, opancerzone 
płytami i wyposażone w kły. kolce i 
inną broń zaczepną, zeszły z areny ży
ciowej ziemi, dotąd 

nie potrafiono zbadać. 
Być może, że przeżyły się i wyginęły 
dla braku zdolności podtrzymania ga
tunku, a może pozostał gdzie po nich 
ślad. 

PODSŁUCHANE. 
DOBRY ŚRODEK. 

— Jak strasznie wolno wloką się te 
dni i tygodnie! 

— Wystaw mi weksel trzymiesięczny 
to zobaczysz, jak czas zacznie mljal 
szybko. 

MlLOSĆ. 
— Najdroższa, te niezliczone gwiaz 

dy niech będą świadkami, jak bardzo 
ciebie kocham. 

— Wolę dwóch świadków przed 
księdzem. 

APETYT. 
Chyź ma nową narzeczoną. Zaprasza 

ją do Tivoli. Narzeczona zjada wszyst
kie dania, wyszczególnione na karcie 
od góry do dołu i znowu zaczyna da 
capo. 

Chyź jest przerażony. 
— Czy jeszcze nie jesteś syta? 
Narzeczona ma pełne usta: — Jak 

to? Przecież wyraźnie mi powiedzia 
łeś, że w Tivoli przez cały dzień i wie
czór można doskonale jeść. A j& jen* 
dopiero dwie godziny. 

Nowy przebój f i lmowy. 
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W Anglji ukończono nowy film z życia króla Henryka Vl]I, który dla zasnoka. 
,ema swej menasyconej żądzy z e r W a ł więzy z kościołem, i S e s ć razy Kot 
wał w więzy małżeńskie. Na zdjęciu główni aktorzy filmu: Henryk Viii iCharU. 
LauFiton) od lewej ku prawej: Katarzyna Howard, Anna KlewelAnia Bofe£ 
i Katarzyna Parr. Wszystkie postacie są dokładnie odtworzone według h S ? 

rcznych portretów. 
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